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OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ p r z y jm u j ■ w* 
Lwowie: Adm inistracja Gazety Narodowej &1 Ko­
pernika 7 ; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 89 rut 
de Varenne P a r is ; we Wiedniu: Haasenstain *  
Vogler (Otto Mass) W ai.ifischgasse 10 — B.ndod 
Mosse SeilerstSdte Ź — A. Oppelik Ordnergasse 13 
— M. Dukes Naehf.: Mai. Angenfeld & Em aric 
Lessuer W oilzeise 6 — Sehaliek W ollzeile 11 i J. 
Danneberg, L W ollzeile 19: w Hamburgu: A. Stei- 
ner; w Frankfurcie: n. M. flaaeenatein & Y ogler i 
G. L . Daube *  Coiop,; w W arszawie: Reiehm auo 
& Freudler.

CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyozajne na je -
dnoszpaltowy wiersz drobnym diukiem lub ję to  
miejsce 10 ct. — Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 30 et. — tiłesy publiczności za wierss lui 
jego miejsce 60 et. — Prywatno koreopondenoy; 
3 et od wyrain.

Z bieżącej chwili.
Lwów 13 ozerwoa.

Beri. Foli, Nachrichten, organ ministra 
Miąuela, poświęoily „ w z m a g a j  ą o e m u  si ę  
n i e b e z p i e c z e ń s t w u  p o l s k i e m u 14 ob­
szerny artykuł, w którym w końou oświad­
czają : „Tak więo namaoaluem jest niebeapie- 
czeństwo dalszego szerzenia się polonizaoyi, 
tudzież dalnzego rugowania niemieotwa na | 
wsohodfcich łn-eaacb Prus i konieczność naka- , 
żuje pilno ternu przeszkodzić. Nieodbitym 
jest obowiązkiem państwa i rządu praskiego, 
z oałą a uałą forsą zabrać się do wielkiej 
sprawy narodowej tj. do skuteoznej oohrony 
i utrzymania niemieotwa we wsohodnioh pro- j 
wmeyaoh. Cel to tak wieloe ważny, że żadna 
dla niego ofiara nie jest zbyt wielką. Do te- 
go mnsi być i będzie użytą oała personalna , 
i finansowa potęga państwa i jsgo organów44. 1

Takie wywody jużeśmy nieraz słyszeli i 
czytali, ale tym rasem polakożercze pismo 
jeszcze dalej się posuwa. Jak gdyby sama 
urzędowa potęg i Prus nie wystarczała do 
ratowania niemieotwa w prowinoyach pań- 
stwa praskiego, woła to pismo dalej: j

„ Ale też i o g ó ł  n a r o d u  n i e m i e - j  
o k i e  g o  powinien pamiętać, że to przecie o 
jego  także zprawę ohodzi, że zatem z całej siły 
powinien pobierać i wspomagać politykę Prus 
dla ratowania niernieotwa na swoioh kresaoh 
wsohodniob. Tylko tym sposobem można i 
zdoła się zatamować wciskanie się polaotwZ 
w terytorya niemieckie i między ludność nie-? 
mieoką i na wsobodzie ooalió kulturę nie-? 
nueoką. Jak słyohać ministeryum pruskie oał- 
kiem speoyalnie się zastanawiało nad temi 
kfres ;yami.“

Wkrótce wezwie prusaotwo ohyba oały 
nadto i zoaep germański, a że ohodzi o rato­
wanie kultury, więC cały świat cywilizowany, 
aby dopomógł do nikczemnego rozboju krzy­
żackiego, jak ongi na bitwę pod Grun­
waldem.

Opozyoya franouska chętnie korzysta zó 
spesobnożoi, aby dokuozyó g a b i n e t o w i  
W a l d s o k - B o u B s e  a u, ale też unika wszy­
stkiego prawie, ooby jego upadek sprowadzić 
mogło przed zamknięoiem wystawy. Z mo­
narchów przybył na wystawę jedynie król 
szwedzki, a i ten na obiedzie galowym pod­
niósł swoje pochodzenie franouskie. Z  Paryża 
zapewniano ó przybyciu króla włoskiego, z Rzy- 
mu jednak zaprzeozono temu i dano do zro­
zumienia, że król Humbert zastosuje Bię do 
innych monarohów.

Oi zaś nis wybiorą się na wystawę, do­
póki w gabinecie tranouskim urzędowo zasia­
da czerwony sooyalizm, a nadto sooyalista 
jest ministrem wystawy. Całe odyum tego, 
dla Paryian zwł* szosa wieloe pod względem 
materyalnym dojmującego i oraz moralnie 
upokarzającego stanu rzeczy niechaj spada 
na gabinet nienawistny.

Aroykomioznem było, gdy republikanie 
francuscy na i ale gardło za każdem pojż- 
wieniem się króla szwedzkiego, potomka mar­
szałka napoleońskiego wrzeszczeli: Vive le roi\ 
'Wszelako i radykali franonsoy i wszystko to, 
co stoi pod wpływem żydowiimu, zwraca się 
już przeoiW gabinetowi, w którym tak wie­
le nadziei pokładano.

Niemałą senzaoyę wywołał artykuł No- 
tcego Wremienia, którego autorem jest jene­
rał Kinejew, oohmistrz dworu w. księżny A- 
leksandry, wieloe łubiany u dworu. P r aa a 
a n g i e l s k a  stateosnie pomawia B o s y ę ,  ja ­
koby ona to była winną teraźniejszych zajść 
w Chinach, i jakoby powstanie bokserów było 
dziełem intryg rosyjskioh, a nadto, jakoby 
Bosya podszozuwała Japonię i Amerykę prze- 
oiw Anglii. Bozdrażnia to niezmiernie opinię 
angielską i to jest powodem, że jen. Kine? 
jew  poszedł między publicystów Zwraca się 
on przedewszystkiem przeoiw panującemu 
obecnie w Bosyi zapałowi dla floty i po­
wiada:

„Bosya nie ma się ezego obawiać floty 
angielskiej i żadnego pomnożenia floty nie 
potrzebuje. O ile przewidywać można, jest 
dla Bosyi możliwą tylko albo wojna z Niem- 
oami, w razie rozpadania się Austryi, albo z 
Anglią. W pierwszym przypadku flota nie 
miałaby nic do czynienia, ale i w razie woj­
ny z Anglią, może Bosya budować tylko na 
swojej armii lądowej, a nie na flooie, która 
ohoóby się Bosya zrujnowała, nigdyby nie 
mogła konkurować z angielską. Na pokona­
nie Anglii mamy środki daleko pewniejsze i 
tańsze niż flota olbrzymia. Tam za Pamira­
mi znajduje się Wieloryb (Anglia) na lądzie, 
a już to być może, iż w ozasie nie bardzó 
odległym będzie się musiał zapoznać z kła 
mi Słonia (Bosyi) i oałkiem innem zwierzą­
tkiem się stanie14.

„Gdybyśmy ohoć otwartą ozęść tegó, 
co łożymy na spotęgowanie naBzej floty i 
naszego stanowiska militarnego w Ohinaoh, 
ożyli na dobrze obmyślane i systematyozne 
przygotowanie kampanii za Himalajami, na 
urządzanie strategioznyoh punktów operaoyj- 
nyoh, na budowę kolei żelaznyoh i gośoiń- 
oów i t. p., to Anglia już teraz inaozejby z 
nami mówiła Alboż to nie jesteśmy silniej­
si od Stanów Zjednoozonyoh, alboż to Ińdye 
nie warte daleko więoej ód Kanady ?“ (Stany 
Zjednoczone pragną zajęoia Kanady an­
gielskiej).

Dzisiaj ma w węgierskiej izbie posłów 
minister prezydent Szell dać odpowiedź na 
interpelaoyę Koszuta w s p r a w i e  o h i ń -  
sk l e j .  Może się z tej odpowiedzi ozego do 
wiemy, jeżeli hr. Gołuchowski może dać ja ­
kie wyjaśnienia. A  wiele i on wiedzieć nie 
może, skoro telegraf między Tientsinem a 
Pekinem jest już przeszło od tygodnia przer­
wany, a jak właśnie donóśzą, także kabel 
między Tientsinem a Szangajem jest przer­
wany. Nadto przed trzema już dniami donie­
siono' o przerwie telegrafu między Pekinem a 
Kałganem (w Mongolii) więo tez przez Ko- 
syę telegramów otrzymać niepodobna.

spomniany kabel należy do Anglików, 
a więo możs rnoh na nim a poleoania rządu 
angielskiego zastanowiono pod pozorem prze­
rwy i że to samo rząd rosyjski uczynił z te­
legrafem z Chin przez Sybir wiodąoym, aby 
tam tylko rząd angielski, a tu tylko rosyjski 
otrzymywał świeże wiadomości z Chin. Na 
każdy sposob jest pewnem, że przynajmniej 
z Pekinu do Tientsinu żadne telegramy do- 
ohodzió nie mogą — więo też owe straszliwe 
wiadomośoi o rzeziach w Pekinie są oo naj­
mniej podejrzane.

Poselstwa europejskie w Pekinie dośó

lekkomyślnie postąpiły, dwukrotnie żądająo od 
rządu chińskiego wolnej drogi dla mięszanego 
wojska 2000, które z Taku wyruszyło do Po- 
kinu, nie zapewniwszy Bię, ozy ten oddział 
dostaó się może na miejBoe. Gdzie się on te­
raz znajduje — niewiadomo, ale jest w poło­
żeniu fatalnem, skoro, jak słyohać, brak mu 
nawet żywnośoi.

z  i-a.
W ozerwou 1900.

(Z międzynarodowy oh kongresów).
Jak w r. 1889 i w tym roku najrozmaitsi 

praoownioy z oałego świata wybrali aobie Pa­
ryż na miejaoe swoioh kongresów. Paryż za- 
praaza wazyatkioh cudzoziemoów, dążących tego 
lata nieprzeliozonymi tłumami na wystawę pa­
ryską do wyśoigów umysłowyoh na wszystkich 
prawie polach pracy ludzkiej i do dyskusyi 
nad najważniejszemi k estyami oywillzaoyi 
ludzkiej.

Wspaniała budowla „pałac kongresów®, 
z którego okien można się przy patrzeć wy­
stawowej „ulioy narodów®, głównemu wabikowi 
oałego wystawowego przedsięwzięcia, wyzna- 
ozony został na pole walk duohowyoh. 1 przy- 
znaó trzeba, że ramy zdstały dobrze dobrane 
do przyszłego widowiska — pałac bowiem jezt 
piękny.

Jak w kalejdoskopie będą na tyoh kon- 
greaaoh rozbierane kwestye z dziedziny eko­
nomii Bpołeoznej, polityki sooyalnej, sportów, 
przemysłu, rękodzieł, rolniotwa, leśniotwa, 
szkolniotwa, hygieny, ohemii i wogóle nauk 
przyrodniczy oh, sztuki i nawet religii. I  to 
wszystko ma byó przedyskutowane w krótkim 
przeoiągu osasu.

Jednym z pierwszyoh był kongreB posia- 
daozów papierów wartośoiowyoh i tyoh oo Bię 
kwestyą ioh zajmują i kongres., ludzi intereBu- 
jąoyoh się Bpółkami akoyjnemi. Zdaje się, że 
nic ma nio bardziej międzynarodowego od 
spółek akoyjnyoh i pap arów wartośoiowyoh, 
a jednak na oba powyższe kongresy przyje­
chało z po za Franoyi mało tylko uozestników.

Najliozniej była reprezentowaną Franoya, 
potem Belgia a wreszoie Włoohy. Z  Niemieo 
przybył tylko jeden ozłowiek i to oozywiśoie 
profesor, Austryę reprezentował Polak, znany 
na zaohodzie profesor prawa handlowego na 
wszeohnioy Jagiellońskiej Górski, a Węgry 
statystyk Koeroesi. W ęgry dostąpiły tego 
zaszozytu, że minister Hegedues został za­
mianowany honorowym prezydentem kon­
gresu.

Kongres ludzi, zajmująoyoh się kwe­
styą papierów wartośoiowyoh roztrząsał nie- 
tylko zagadnienia czysto techniczne z tej 
dziedziny, jzk  np. amortyzaoyę walorów, leoz 
także liczne zagadnienia natury ogólnej.

Przede wszystkiem poddano gruntownej 
dyskusyi kwestyę organizaoyi giełdy, a na­
stępnie statystykę papierów wartościowych. 
Przewodnioząoy kongresu, a wioeprezydent 
parlamentu franouskiego p. Coohery dowci­
pnie zauważył, że międzynarodowy ruohomy 
kapitał jest ulubionym oelem ataków wszyst- 
kioh ministrów skarbu, wspieranych w tsm 
przez wszystkie stronniotwa polityozne. Sko­
ro tedy kongres, wypełniając swoją podsta­
wową myśl przewodnią, miał doprowadzić

do obmyślenia środków, najskuteczniej ohro 
n ąoyoh interesy posiadaozów ruchomego mię­
dzynarodowego kapitału, więo najpierw na­
leżało przeprowadzić dokładny rachunek tego 
ruohomego kapitału, który uwięziony jest 
w papierach wartośoiowyoh i tego dochodu 
jaki te papiery przynoszą.

Z  gruntowny oh rozpraw nad tym przed­
miotem okazało się, że dzisiejsze metody 
zbierania tego rodzaju dat Btatystyoznyoh 
były zgoła błędnemi i prowadziły do zupeł­
nie mylnych wyników. A  mianowioi© prawie 
zawsze przeoenia się sumę doohodów płyną- 
oyoh z papierów wartośoiowyoh.

Drastycznym jest następujący przykład : 
Za r. 1873 obliozyła statystyka dla pewnego 
państwa, nawiedzonego jednem z najoięż- 
szyoh przesileń ekonomioznyoh prooent ro­
czny ogólny od ogółu kapitałów na 6 od sta, 
a tymczasem po dokładnem zbadania rzeozy 
i właśoiwem zestawieniu oyfr, okazało się, 
że kraj ów straoił we wspomnianym roku 
43 prooent kapitała 1

Bównie gruntownie omówił kongres 
sprawę oohrony interesów wierzycieli tych 
państw, które niezupełnie pewnymi są dłu­
żnikami, a także potrzebę jednolitego postę­
powania tyoh wierzyoieli w swojej sprawie. 
W dyskusyi nad sprawą strat, jakie przyno- 
szą wahniema kursów wekslowyoh w obro- 
oie międzynarodowym, wyłoniła się nawet 
myśl wszeohświatowyoh pieniędzy. Wykładali 
też mowoy różne teorye przesileń ekonomi- 
oshyoh, a flnansiśoi i więoej jeBzoze oi, któ­
rzy nie są finansistami, znaleźli powód do 
smutnej pooieohy, dowiadnjąo się, że peryo- 
dyoznośó przesileń ekonomioznyoh jest nieu­
niknioną koniecznością. Finansiści mówili so­
bie na to, że w życiu nie zawsze się teorye 
sprawdzają, ale oi, którzy nie są finansista­
mi nawet i tego nie mogą sobie powiedzieć.

Kongres potępił po długich rozprawach 
rozmaite opłaty, śoiągane przez rządy od 
obligaoyi państwowych. W ogóle olbrzymią 
ozęść dziedziny ekonomii społecznej omówili 
z wielkiem znawstwem tak tsoretyoy jak i 
praktyoy.

Całośó robiła wrażenie klubu debatterów 
tembardziej, że żadnyoh uchwał nie powzięto, 
ale w każdym razie wielką było rozkoszą 
Błuchać debaty Francuzów, prowadzonej z po 
lotem i krasomowstwem.

Zupełnie inny przebieg miał kongres 
ludzi, sainteresowanyoh kwestyą spółek ak- 
cyjnyoh. Francuzi byli tu prawie sami mię­
dzy sobą i gdyby nie pewna liozba Belgów 
toby to był kongres nie międzynarodowy leoz 
francuski. Za to tern ciekawszą było dla ob- 
oyoh rzeczą usłyszeć zdanie Franouzów, któ 
ryoh ustawodawstwo różni się zupełnie w tej 
dziedzinie od ustawodawstwa niemieckiego i 
naśladująoego je  ustawodawstwa austryaokie- 
go i węgierskiego.

A rzeoz jeszoze ciekawsza, że Francuzi 
woale nie myślą iść za przykładem Niemców, 
rząd zaś francuski przez usta ministra spra­
wiedliwości i ministra handlu, którzy na 
dwóoh posiedzeniach kongresu przewoduiozyli 
oświadozył, że zgadza się na wywody kon 
gresu.

W ywody ts domagały się, aby na usta­
wodawstwo o spółkaoh akoyjnyoh mieli jak 
największy wpływ zakładaoze i zarządoy spó­
łek, uznano za niepotrzebny zakaz, figurująoy

tak we franouskiem jak i w innycfi prawach 
wedle którego nie wolno spółce wypuszczać 
nowyoh akoyj zanim na stare nie została 
całkowita, kwota złożoną. Uznano też za zbę­
dną wszelką kontrolę administracyjną nad 
zarządami spółek

Dotychczasowy przepis, że przez dwa 
lata od ohwil) założenia spółki akoyi apporto- 
wyoh je j nie się dopuszcza do tranzakoyj 
giełdowyoh, uznano za niepotrzebny, twier­
dząc że do warowania interesów swoich mie­
liby akoyonaryusze dostateczną broń w tern, 
żaby mieli prawo • ądaó walnego zgroma­
dzenia i opublikowania tak statutów spółki, 
jak bilansów i nazwisk je j dyrektorów w ja ­
kimś speoyalnie a to stworzonym organie.

Wieln zebranych dowodziło, źe żadno 
prawo nie ustrzeże akoyouaryusza od nadużyć, 
a przeciwnie wszelkie pod pozorem tej oohro­
ny wydawane przepisy jedynie tylko rozwój 
spółek tamują. Ogół trzeba przyzwy­
czaić do tego, aby sam swoioh praw umiał 
broiaó. Nieoh wie o tern, źe spó‘ki akcyjne 
są rzeczą niebezpieczną. Nieoh wie kto stoi 
na ozele spółki i nieoh bada, oo to są aa 
ludzie.

W kongresie tym brali udział polityoy, 
uczeni i finansiści i wszyscy mniej więoej 
zgodnie powyższe ?&' atrywania podzielali. 
A zapatrywanie to, to powrót a raozej naj­
ściślejsze rozwinięoie zasady manohestryzmu 
„laissor faire laisser aller44.

Bardzo to tedy oiekawy objaw, że wła­
śnie Franoya do czegoś podobnego dąży, 
Franoy a, która tyle katastrof finansowy oh 
wykazuje od epoki monamhii lipcowej w któ­
rej hasłem było „enrichissez-yons® aż do ban- 
kruotwa „Comptoire d’esoompteu. Natomiast 
Anglia na wzór Niemiec zamyśla właśnie 
t raz ująć prawo o spółkaoh akoyjt ych w 
śoiśłe przepisy.

Jak Franoya na tein wyjdzie — jeżeli 
wogóle spuśoi się na p wyższą drogę — to 
się pokaże, na szczęście jej własnym kosztem.

Sztuczka giełdowa.
Nadohodząoe z New-Yorku wiadomośoi 

konstatują fakt, iż na giełdzie bawełnianej, 
która przez długi przeciąg ozasu stanowiła 
ogŁisko wszelkich interesów, wskutek zawie­
szenia wypłat przez znaną firmę bawełnianą 
i bankierską Price. Mo. Kormiok i Go, pray 
pasywach 14 mil doi. nastąpił w dniu 26 z. 
m. ogromny przewrót. Różne krążyły na gie ł­
dzie werBye o dalszyoh losach tej niewypła­
calności : gdy jedni utrzymywali, że aktywa 
f i r iy  starszą na pokrycie wszystkich je j zo­
bowiązań, drudzy zupy w mali, że suma akty­
wów wynosi zaledwie 25°/0 i że to bankru- 
otwo pociągnie za sobą szersg innyoh upa­
dłości.

Ostatnia rzeoz nie jest prawdopodobną, 
ponieważ upadła firma zajmowała od dłuż­
szego czasu odrębne stanowisko na giełdzie 
bawełnianej i właśnie w tej waloe ze wszyst­
kimi straciła ogromne swe zasoby.

Wogóle firma Prioe, Mo. Kormiok & Co 
wyłącznie reprezentowała przez ostatnie 6 
miesięcy rynek bawełny amerykański i do­
prowadziła do tego, że ten produkt przez sze-

18

L- IlalÓTy

Tłumaczenie z francuskiego prsez A t.

(Ciąg dslHy)

Rzlsozywiśoie nie mogłam nawet mówić, 
byłam zmęczona, rozmarzona, przybita. Od­
dałam się w ręcs Felioyi, rozebrała mnie i 
ułożyła prawie spiąoą. A jednak' nie mogłkm 
zasnąć. Marzyłam. Ah, marzenia moje i sny 
tak bliskie arzeozy#łsfcnienia. Wreszoie za- 
drzomałam, ale wkróteo obudził mnie głos 
Felioyi:

— Panienko! panienko! — w ręku. trzy­
mała bileoik Oktawa.

5 rano.
„Powracaliśmy z balu razem, mówił mi 

tylko o tobie, oiągle o tobie. Kooha oię, ubó­
stwia! Odprowadził mnie tu. Kładę się spać. 
Dobranoo, księżno, dobranoo! Oktaw*.

W godzinę potem weszła mama. Nastą­
piło wyjaśnienie.

— Co się dzieje? oo się deieje? -  py­
tała.

Wtedy ja wyznałam wszystko. Wiem, że 
mamę jedno tylko może poruszyć — powie­
działam, że on mnie kooha, że ja  jego ko 
oham i że jsdynem mojem pragnieniem jest 
zostać jego żoną.

Dodałam, że książę nie ma majątku, 
przytoozyłam szlachetne powody tego, podno­
siłam jego poświęcenie się dla szczęśoia siódtr.

— Któż oi to wszystko powiedział?
— Oktaw — książę jest przyjaoielem 

Oktawa.
I nie dająo mamie możnośoi przerwania 

•mi, mówiłam dalej. Na sakońozenie jako naj­
skuteczniejsze argumenta zostawiłam świętego 
z X V  wieku i kardynała, na którego padły 
oatery głosy na ostatniem konklawe. Ci dwaj 
zrobili rzeozywiśoie nadśpodziewany efekt.

Gdy skońozyłam, mama tak była zasko-

ozona, przerażona, że nie mogła nio powie­
dzieć, próoz:

— Księżna... księżna... więo ty ohoesz 
byó księżną?

Wtedy to musiałam troszkę skłamać:
— Ah I mamusiu, oćż ja sobie robię z te 

go tytułu ? Nio! Kocham go i tylko dlatego 
ohoę zostać jego żoną.

— Nie znasz go prawie.
— Od pierwszej chwili poznania poko­

chałam go. Nie gniewaj się na mnie mamu­
siu. To nie moja wina, Btało się to bez mej 
woli i wiedzy.

Wiedziałam dobrze, że tylko tym argu­
mentem: „kooham go® zdołam przejednać ma­
mę, to też go oiągle powtarzałam:

— Mama wyszła za tatka tylko z miło- 
śoi. Znam przeoież dobrze historyę zamąż^ój- 
śoia mamy. Tatko ożenił się z mamą pomimo 
nieohęoi dziadzia, a byliśoie zawsze taoy 
szczęśliwi!

— Ależ miłość nie spada tak nagle, jak 
daohówka podozas burzy.

— Musimy uwierzyć, że tak. Tatko po­
znał mamę i pokoohał, ja poznałam księoia 
i pokoohał am '

— Książe!... księżna!... Cóż pcwie twój 
ojoieo, on oo ma takie liberalne zasady!

— Eh! liberalne zasady tatka!., ja  już 
sobie poradzę z niem i! W  pięć minut otrzy­
mam jego przyzwolenie.

— I ty wierzysz w to, że książę oś wiad­
omy się o ciebie ?

— Ależ tak, w tej ohwili nawet, jeżeli 
mamusia pozw oli!

— Jak to, więo on ośmielił się mówić 
o tern z tobą?

— Nie mamo, nie powiedział ani słó- 
weozka, któregobyś słyszeć nie mogła. Ale 
to się przeozuwa, domyśla, jestem pewną, że 
mnie książę uwielbia.

38 maja.
Będzie troszkę trudno, ale postawię na 

swojem. Powiedziałam Oktawowi, żeby ksią­
żę nie starał się na własną rękę, tylko „nasz44 
wuj kardynał, jeżeli to możliwe, może będzie 
łaskaw napisać parę słów do mamy w tej 
sprawie.

Parę razy mówiłam z tatkiem o księoia. 
Nie silę się woale na dyplomaoyę, powtarzam 
tylko „kooham go, kooham go, a jeżeli nie 
pozwolą mi wyjść za niego, to nigdy, nigdy

za mąź nie wyjdę!® I pozwalam ię domy­
ślać, że zamierzam wstąpić do klasztoru! 
Jakże tragiczne są nasze śniadania i obiady. 
Przybieram wyraz nieszczęśliw ej, złamanej 
istoty. Nie mówię nic prawie, a jeżeli mó­
wię, to ciohym głosem, monosylabami odpo­
wiadam na zadawane sobie pytania, widoczna 
rzeoz, że myśl moja błądzi gdzieindziej. Nie 
jadam prawie... To właśnie doprowadza do 
rozpaczy tatka i mamę. Nie wiedzą, że Feli- 
oya oo wieczór przynosi do mego pokoju 
ogromne roastbeefy a Tanglaise! Postanowi­
łam nie wspominać już więoej o księciu. 
Znam dobrze przywiązanie mamusi, zanadto 
mnie kooha, aby mogła zbyt długo mi się 
sprzeciwiać!

23 maja.
Biedna ma^a, biedny tatko. Nie mo- 

oę już dłużej patrzeć na ich zmartwienie. 
Serce mi Bię kraje na widok przygnębionyoh, 
zrozpaozonyoh a dawniej tak wesołyoh twa­
rzy tatka i mamy. Nie zostawiają mnie sni 
na ohwilę samą z Oktawem, bo wiedza do­
brze, że on jest autorem tej oałej historyi.

(Dok. n.)
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reg lat zaniedbany, odzyskał swoje prawa i 
uczyniła Liyerpool zależnym od rynku new- 
yorskiego i nowo-orleańskiego. Największe 
operaoye bawełną filia askuteozniła, począw­
szy od września roku zeszłego, gdy cena fun­
ta bawełny podniosła się z 5%  cent. na 6ljt 
cent. Wówozas ogólnie wierzono optymisty­
cznym szaoowaniom zbioru bawełny na 11 do 
12 mil. bel, skonstatowanym przez new-yorski 
Brookerage House, który uchodził za najle­
piej informowaną instytuoyę wywiadowozą, 
ponieważ rozporządzał wiadomościami dostar­
czę iemi przez 4.000 korespondentów.

Okazało się wszakże, że niewypłaoalna 
firma o której tu mowa, lepsze posiadała da­
ne o zbiorach. Dane te, zbierane przez tysią­
ce korespondentów i sojuszników na połu­
dniu, dowodziły, że szacowania były przesa­
dzone i przystąpiono do działania.

Zakład centralny w Nowym Jorku i 60 
filij rozrzuconych po Stanach Zjednoozonych 
nabywały co się tylko dało i wysłano przed­
stawiciela do Łirerpoolu, żeby tam kierował 
kampanią. Przedewszystkiem szło o obalenie 
ogólnego przekonania o 11 milionowych zbio­
rach i zastąpió je  9 milionami bel wedle 
twierdzeń Prioe’a. W tym celu założono t. zw. 
biuro „literaokie" które co tydzień rozsyłało 
po świeoie setki tysięcy sprawozdań targo­
wy oh i wywierano nacisk na produoentów ba­
wełny, ażeby nie ofiarowali swych zapasów 
i wstrzymali się ze sprzedażą, ozekająo na 
wyższe oeny. W  ten sposób firma zyskała so­
bie gromady sojuszników w Stanach Zjedno­
czonych.

Handlująoy bawełną w Europie i przę- 
dzarze z początku nabywali tylko niezbędne 
ilości bawełny w oozekiwaniu spadku cen, 
lecz gdy następnie zamiast 61/* cent. zmusze­
ni byli płació 8—9 cent. zaniechali nierównej 
walki i przystąpili do zakupów. Firma Price 
wskutek tego przez styczeń i luty osiągnęła 
21/) mil. doi. zysku — przez ten czas bowiem 
obroty dzienne na giełdzie bawełny wynosiły 
800 tys. do 1 mil. bel.

W miesiącu marcu nastąpiła reakoya 
z powoda zaprzestania zakupów przez firmę 
Price, która dopiero w końcu marca rozpo­
częła na nowo olbrzymie operacye na dosta­
wę płaoąo za dostawę do sierpnia 9 do 9*86 
za funt. >

Transakoye te obejmowały ilość baweł­
ny wszechświatowej i wynosiły 2,109.000 bel 
t)..mniej niż w ciągu ostatnich 30 lat, z wy­
jątkiem 1879 r. (1,799.000), 1889 (2,046.000) i 
1890 r. (9,077.000).

Tymozasem w r. 1879 funt bawełny ko­
sztował 12*/* cent. w r. 1889 płacono l l lłł1#, 
a w 1890 r. 12 oent. gdy w r. b. przy zapa­
sach o wiele większych oena funta bawełny 
wynosiła tylko 9*/i§ o- Te względy spowodo­
wały firmę do wytrwania na obranej drodze 
i do najśmielszych ope.aoyj. Niespodziewanie 
W połowie kwietnia ujawniła się na rynkach 
niechęć do działalności i utworzyła się silna 
party a przeciwna. Bezprzykładna, przeszło 
półroozna zwyżka zdradzała słabość i pod 
przewodnictwem domu bawełnianego M. Fad- 
den & Co z Filadelfii, utworzyła się partya 
zniżkowców, do której przyłączył się Liver- 
pool. Wszysoy interesanci: producenci, han­
dlujący, pośrednicy i fabrykanoi wystąpili 
przeciw wyższym cenom. Przytem areał u- 
prawny na południu powiększył się w r. b. 
bardzo znacznie, a zbyt wyrobów bawełnia­
nych był słabszy.

Brakowało więc wszelkiej podniety do 
zwyżki oen surowego produktu, ale Price, 
Mo. Kormiok i Co. walczyli do ostatka. Przed 
3 tygodniami zmuszeni byli zawrzeć transa- 
kcyę na 2,000.000 bel, na której dom Mc. 
Fadden i Co. zarobił^l mil. doi. Ostatecznie 
bitwy stoczone zostały na giełdzie new yor- 
skiej w tygodniu 21—26 maja, kiedy pomi­
mo ogromnych zakupów bawełny przez fir­
mę Price’a ofiarowano wciąż ogromną partyę 
produktu i nastąpiło, oo nastąpić musiało — 
krach, który uozynił ogromne wrażenie na 
giełdzie bawełna z dostawą w maju obni­
żyła się o 0 78, w czerwcu o 0 46, w Lipcu o 
C 17, a w sierpniu o 0*11—0-14.

To znaczy: producenci tracili i oiągle 
tracą, a giełdziarze zarobek sobie wydzierr ą.

K R O N I K A .
Lwów, dnia 18 Czerwca.

Zapiski osob ste. Dr. Witold Mora Ko- 
rytowski, wiceprezydent krajowej dyrekoyi 
skarbu, który powróciwszy z uroczystości kra­
kowskich, poważnie zaniemógł, odzyskał już 
zupełnie zdrowie.

Mianowania. Telegrafują nam z Wiednia 
18 bm : Urzędowa Wiener Zeitung ogłasza: Ce­
sarz zamianował nadzwyczajnego profesora 
historyi powszeohnej dr. Wiktora Czermaka 
nadzwyczajnym profesorem na uniwersytecie 
krakowskim.

Prezydent ministrów jako kierownik mi­
nisterstwa spr«.w wewnętrznych zamianował 
w etacie lwowskiej dyrekoyi polioyi: komisa­
rza Emila Kropatschka starszym komisarzem, 
a konoypistów Jakóba Łysakowskiego, Mi­
chała Kalitowskiego, Kazimierza Janiokiego 
i dr. Józefa Reinlendera komisarzami poli 
oyjnymi.

Odznaczenie. Przy sposobności przenie­
sienia starsz. komisarza II kl. straży skarbowej 
Franciszka Pawlickiego z Wadowic na eme­
ryturę polecił cesar wyrazić mu zadowolenie 
swoje z  jego długoletniej, wiernej i wydatnej 
złużby.

Ze sfer pocztowych. Galioyjska dyre- 
koya przeniosła ofioyałów pocztowych Adolfa 
RoseuDusoha z Buozacza i Juliusza Neozasa 
ze Stryja do Lwowa a asystenta pocztowe­
go Michała Kobylańskiego z Gzortkowa do 
Stryja.

Śniadanie dał w sobotę u siebie namiestnik 
hr. Piniński, na którem był jenerał komen­
derujący Fiedler i wielu wyższych oficerów. 
Z  poza wojskowości było tylko kilka osób a 
między tymi prezydent apelaoyi dr. Tchórz- 
nicki.

Wyścigi cyklistów polskich rozegrały, 
się wczoraj na torze lwowskim. W zięło w 

ich udział ogółem kilkunastu współzawodni­
ków z Krakowa, Stanisławowa i Lwowa. P. 
Bauer z Krakowa okazał się najdzielniejszym 
z oyklistów prowincyonalnych i zdobywał 
wawrzyny n&przemian z lwowskimi p. Eug. 
G-ołąbem i młodziutkim p. Sozańskim.

Zapowiedzianego programu nie trzymano 
się ani oo do porządku biegów, ani co do no­
menklatury współzawodników, ani też nie za­
wsze po biegu ogłaszano czas jego trwania. 
O ile tedy w tyoh warunkach można było śle­
dzić do końoa wyśoigów i zoryentować się 
w ioh wyniku, to nasi cykliśoi stoją na da 
wnem stanowisku.

Nie robią więcej nad 10 metrów prze- 
oiętnie na sekundę, ożyli że brak im jeszcze 
ciągle ozterech lub pięciu metrów do tej cy­
fry, jaką Czesi i Niemcy na naszym torze 
zwykle na sekundę robią. Pogoda nie była 
zbyt pewną, to też widzów zebrało się na 
trybunach niezbyt wielu, a i ioh nuży pewna 
rozwlekłość biegów, może nie całkiem konie­
czna na wyścigach.

Pożar lubieńskich łazienek, który wy­
buchł w sobotę zrazu tylko wydawał się gro­
źnym. Późniejsza relaoya telegraficzna z Lubie­
nia donosi, iż na razie zdawało się tylko bar­
dzo groźne niebezpieczeństwo. Po ugaszeniu 
ognia przekonano się, że właściwie tylko zna- 
ozna osięśó daohu spłonęła, zresztą budynek 
mało został uszkodzony. Daoh nowy dany zo­
stanie w ciągu tygodnia i z końcem bieżącego 
miesiąca łazienki będą do użytku gości kąpie­
lowych na nowo oddane.

Obecnie nie wiele jeszcze osób w Lubię 
niu przebywa — sezon dopiero od lipoa jest 
ruchliwszy.

Lubieński zakład będzie już we ozwar- 
tek na nowo otwarty.

Wynik egzaminu dojrzałości w szkole 
realnej tarnopolskiej. Do egzaminu zgłosiło się 
19 uczniów publioznyoh i 4 eksternistów. O 
trzymali świadectwo dojrzałośoi: Mojżesz Bie- 
ler, Ozyasz Einfeld, Emanuel Herzig, Karol 
Gajewski, Zachary as z Kamen, Władysłato Ko- 
bak, Aron Lippe, Tymoteusz Postryhaoz, Ma­
rek Reitmann, Salomon Reizenbein, Józef 
Sohi ner, Abraham Selzer, Tadeusz Sieheń, Le­
on Szemlej (ekst.) Zygmunt Welsberg, Wła­
dysław Wilczek, Meier Wolfthal. Trzem uoz- 
niom publicznym i jednemu eksternińoie po­
zwolono poprawiać egzamin z jednego przed­
miotu po wakaoyaoh, dwóoh eksternistów re- 
probowano, a to jednego na rok drugiego bez 
terminu.

Egzamin dojrzałości w seminaryum mę­
ski em stanisławowskiem złoży li: M. Abena,
An. Białowąs, M. Chomyszyn, B. Dzus, B. 
Krupka, A  Lewicki, A. Mandryk, A. Kuli­
kowski, H. Rosmarin, W. Roszozakowski, A. 
Sawiuk, J. Seliger, S. Semków, M. Stefanów, 
J. Szydłowski, M. Teleśnicki, K. Uzarski, Z. 
Winnicki, M. Zankowski. 9 reprobowano, 7 
poprawek.

Slab. D. 16 bm. odbyły się w Burszty­
nie gody weselne p. Jana Korczak Goray- 
skiego, syna Augustą, członka izby panów i 
Maryi z br. Borowskich z księżniozką Marvą 
Jabłonowską, cóiką ks. Stanisława i Jadwigi 
ze Steokich. Śliczna to była uroczystość, pra­
wdziwie staropolska, bo nietylko, że się łą- 
ozyły ze sobą starożytne rody, ale cały cha­
rakter tyoh godów był pełen prostoty, szoze- 
rośoi i tej gośoinnośoi, która nie przepyohem 
ale źyozliwośoią wszystkie podbija serca.

Slub dawał ks. Bratkowski T. J. a za­
znaczył on w podniosłej przemowie społeczną 
doniosłość i zadanie tego związku oblubień­
ców, których do siebie zbliżyło ucznoie ser­
deczne ; Bóg bło z osławić będzie stadłu prze- 
jętemu zasadami iście katoliokiemi, które 
wyrosło nie według modeł bezreligijnyoh no­
wożytnych, ale w staropolskich tradycyach 
służby dla kośoioła i ojczyzny.

Urocza młoda para już cd rana odbie­
rała powinszowania od licznych deputaoyj z 
miasta Bursztyna i okolicznych włośoi ks. Ja­
błonowskich, którzy są ukochani przez tam­
tejszych mieszkańców. Miasto było ustrojone 
Świątecznie, dzielna banderya z chorągiewka­
mi o barwaoh herbowych odprowadzała mło­
dą parę do kościoła w pełnym galopie. Pań­
stwo młodzi wrócili do rzęsiście oświetlonego 
pałacu prześlicznymi końmi ze słynnego sta­
da moderowskiego, a wspaniałe ognie sztu­
czne w parku bursztyńakim spalone, upię­
kszyły wieczór poślubny.

Dzięki kapeli miejscowego Jankiela, któ­
rego nie brakło dla uzupełnienia tyoh pol­
skich godów weselnych, oznajmiły zebranym
0 rozpoczęciu uczty. Pierwszy toast wierszem 
na oześd młodej pary wygłosił Oswald hr. 
Potocki, rozpoczynaj ąo od wrażenia, które 
wszysoy podzielali obecni, iż ta para tak do­
brana, „że na mią patrzeć aż m iło!“ a koń- 
oząo życzeniem, aby i w późnej starośoi oto­
czenie dzisiejszych nowożeńców takie same 
podzielało uczucie.

Zdrowie księstwa Jabłonowskich wzniósł 
p. August Gorayski, a zdrowie rodziny pana 
młodego ks. Andrzej Lubomirski; obaj czer­
pali treści do swych przemówień ze skarbni 
oy dziejowej, a prócz przykładów z przeszło 
śoi przekładali nowożeńcom wzory, jakie ma­
ją  w najbliższej rodzinie. Ucztę zakończył 
toastem „kochajmy sięu Mikołaj hr. Rey, 
wnosząc go w ręoe ks. Bratkowskiego, który 
tak prześlicznie wyłożył młodej parze naukę 
miłości i w ręoe sędziwego dziadka panny 
młodej pana Henryka Oleohnowioza Steokie- 
go, który pamięta jeszcze inne, lepsze czasy 
naszych dziejów.

Zebranie miało ceohę śoiśle rodzinnego
1 domowego święta; przybyli też tylko naj­
bliżsi krewni i przyjaciele łączących się ro­
dzin. Wspaniałe stroje polskie szczególnie obu 
ojców, któryoh postawy rysowały się w tych 
bogatych deliaoh jak z obrazu przodków w y­

jęte, dodawały powagi temu zebraniu tak, 
jak śliczne tualety dam niezwykłego powa­
bu. Grono pań jaśniało urodą i wdziękiem, 
szczególniej młodziutkie drużki ks. Laura 
Jabłonowska i paDna Jadwiga Stecka.

Nadeszło około 300 telegramów z żyoze- 
niami a przedewszystkiem błogosławieństwo 
od Ojca św.

W krakowskiej szkole sztuk pięknych 
dla kobiet utrzymywanej przez pannę Tolę 
Certowiozównę, rozstrzygnięto w sobotę do­
roczny konkurs na afisz. Nagrodę otrzymała 
panna Jad w ga Malinowska.

Wyścigi w Krakowie. Sobotnie wyśoigi 
w Krakowie, w skutek burzy i ulewy, która 
nadciągnęła około godziny 3 popołudniu zgro­
madziły nie wiele widzów. W yścigi rozpo­
częły się od biegu o „nagrodę totalizatora". 
Pierwsza przybyła klaoz rotmistrza hr. E. 
Thurn-Vallesa8sina „A  la grecque“ . Jeździł 
na niej poruoznik br. Eltz. Druga była „Kad- 
mea" p. Zangena (jeździec p. Fiebioh) trzeoią 
„Clou" p. Władysława Fiebioha (jeździec po 
rucznik Benisohko).

W drugim biegu o nagrodę „Krakusa", 
zwyciężył „Mąrmaros" p. Redgreya, drugi 
przybył „Balek" p. Zangena, trzecią była 
„Alice" p. Sohindlera.

W trzecim biegu o nagrodę „Rudawy" 
przyszedł pierwszy „Biegunek" p. Schindlera. 
Drugi „Brin d’or“ p. Boguckiego, trzeci „Wać- 
pan" hr. St. Siemieńskiego, czwarty „Orto- 
lan* p. Zangena.

W ozwąrtym biegu o nagrodę hr. Jana 
Tarnowskiego Memoriał - Stakes" pierwszy 
przybył „Leader" br. Springera za nim Len- 
oia" p. Schindlera, a trzecim był „Betrtlger" 
p. Drehera

W piątym biegu o „nagrodę austrya- 
ckiego Jookej Clubu" pierwsza dotarła do 
mety „Ananas" Capt. George’a, drugą była 
„Beatrioe" p. Zt ngena, trzeoią „Ezra" p, 
Drehera.

W szóstym biegu o „nagrodę rządową", 
pierwszy przybył „Walkower" p. Mauthnera, 
drugi „Per Butters" p. Drehera, trzeoi „Al- 
mawiwa" br. Springera.

Wyśoigi zakończyło ofićerskie „Steepl - 
ohase" o „nagrodę honorową" i 2600 koron, 
(2000 koron zwycięzcy, 400 koron drugiemu, 
20Ó koron trzeoiemu aoniowi). Pierwszy przy­
był „Fragonard" poruoznika Rausa, drugą 
była rotm. H ortiyego „Agra" (jeździec po- 
rucz. Steeruwitz) trzecią porucznika Pletzge- 
ra „Golden Residue" (jeździec p. Fibich) 
oz war tą por ucz, Kollera „Lisbeth".

Z Krakowa 18 bm. telegrafowano nam 
W nocy z soboty na niedzielę popełniono 
znaozną kradzież w mieszkaniu hrabiny Zofii 
Zamojskiej na ulioy Straszewskiego. Skra­
dziono kosztowności za kilka tysięcy. Zło­
dziej wlazł od ulicy przez okno pierwszego 
piętra.

Przed sądem przżsięgłyoh toczy się dziś 
rozprawa o zabójstwo przeciw Marcinowi Wo 
larkowi, który w Hucie Królewskiej na Ślą­
sku pruskim w bójce z robotnikami zabił je ­
dnego z nirh scyzorykiem.

Strajk asystentów pomocników i elewów 
na klinice chirurgicznej prof. Kadera jest 
faktem. Zarzucają profesorowi głównie złe 
obchodzenie się z sobą oraz podnoszą nauko 
wej natury zarzuty.

Na zbytek deszczu przecie się nie może 
poskarżyć jakaś okolica w kraju. W Dobrze 
mianowioie pod Limanową zerwała woda sku­
tkiem ciągły oh deszozów nasyp kolejow y na 
przestrzeni kilkudziesięciu metrów.

Śmierć w płomieniach. W Bierywaoh 
Polskioh pod Nowym Sączem w stodole włor 
śoianina Smierciake wybuchł pożar, w któ­
rym znalazła śmieró żona Smieroiaka, która 
choiała spuścić psa z łańcucha obok płoną­
cej stodeły.

Tajemnicze samobójstwo. Dnia 16 bm. 
około godziny drugiej popołudniu grzebano 
żandarma Jędrzeja Ląskę. Pociągiem kolejo­
wym, przybyłym świeżo z Czerniowieo, przy­
jechała do Kołomyi młoda, może 20-letnia, 
czarno ubrana kobieta, wcale przystojna i 
prosto z dworca skierowała swe kroki ua 
cmentarz w stronę, gdzie pogrzebać miano 
nieboszczyka. Zanim kondukt pogrzebowy 
stanął na cmentarzu, wydobyła nieznajoma 
rewolwer, skierowała go w okolicę seroa, hu­
knął strzał i kobieta powaliła się na ziemię 
pod krzaki, brocząc obficie krwią. Żadnego 
śladu uie ma, kto była samobójczyni. Rewol­
wer owinięty był w arkusz staryoh mód — 
tylko na chustce od nosa widniał monogram 
I. M. Skąd przybyła, także niewiadomo. Zwło­
ki złożono w kostnioy.

Pożar. W nocy z 10 na 11 bm. wybuohł 
na folwarku Różance ad Tartaków pod So­
kalem, należąoym do Zbigniewa hr. Lancko- 
rońskiego, z niewyśledzouej przyczyny pożar. 
Szkoda dworska ubezpieczona wynosi 34.000 
k. szkoda nieubezpieczona służby dworskiej 
około 2 400 k.

Wlzytacya tądu. Do Nowego Sąoza przy­
był na wizytaoyę sądu inspektor minister­
stwa sprawiedliwośoi dr. Stebelsbi i prezy­
dent sądu krajowego krakowskiego p. Maciej 
Gzyszczan.

Nowa poczta powstanie 21 bm. w Tar­
gowiskach pod Krosnem dla Targowisk 
i Łężan.

Stopień doktorów medycyny na grac- 
kim uniwersyteoie otrzymali dwaj Polacy pp. 
Kazimierz Lipski z Niemierzyniec na W oły­
niu i Robert Quest ze Lwowa.

Czy ustne przyrzeczenia agentów ase­
kuracyjny cl obowiązują Ich towarzystwa? 
Wiadomo, jakimi środkami posługują się a- 
genci przeważnie pozakrajowych towarzystw 
asekuraoyjnyoh, by pozyskać ubezpieczenia. 
Agent taki, zwykle natręt, przedstawia prze­
dewszystkiem w różowem świetle swoje to­
warzystwo, przedstawia prawdziwe, ale też 
bardzo często urojone korzyści z asekuracyi 
wynikające dla ubezpieczonego. Stosownie do 
społecznego stanowiska upatrzonej osoby 
kreśn agent te korzyści. Takim „sprjrtnym" 
agentem towarzystwa „Uniwersale" we ie- 
dniu zdaje się być niejaki Wilhelm Kandel 
w Kołomyi. W  marou z. r. zaozął on „obra­
biać" kupca tamtejszego niejakiego Bechera, 
mówiąo mu, że potrzebuje tylko 8 złr. zapła­
cić, a będzie raz na zawsze na 2.000 złr. 
ubezpieozony. Kandel przyrzekł bowiem Be- 
cherowi, że „Uniwersale" ustanowi go swym

agentem i premie będą plaoone z prowisyi. 
Becher dał się nakłonić i podpisał wniosek. 
Minął miesiąo, do Beohera przyrzeczona no- 
minacya nie nadchodzi, natomiast otrzymuje 
polioę i wezwanie do zapłaty premii kwar­
talnej. Gdy się Becher wzbraniał przyjąć po 
lioę i naturalnie odmówił zapłaty, wówczas 
„Uniwersale" zapozwała go przed sąd powia­
towy „Innere Stadt" we Wiedniu o zapłace­
nie całorocznej premii. Bechera zastępywał 
znawca w sprawaoh asekuraoyjnyoh nadwor­
ny i sądowy adwokat dr. Józef Zipser. Zgo­
dnie z wywodami tegoż sąd I i IX instanoyi 
oddalił „Universale“ z swoją pretensyą i za­
sądził towarzystwo na poniesienie kosztów.

Wyrok ten jest nader waźnyn dla se­
tek ludzi, którzy wpadają w sidła agentów 
asekuraoyjnyoh już przez samo podpisanie 
t. z. „wniosku na ubezpieczenie". Motywa 
wyroków I i II instanoyi są następujące: 
Przyrzeozenie Kandla dane Beoherowi, że zo­
stanie agentem „Uniwersale" i że premie bę­
dą potrącone z jego  prow izji jest typowem, 
gdzie się rozchodzi o to, aby chwiejnego na­
kłonić do ubezpieozenia. Wskutek tego przy­
rzeczenia wola Bechera przy zawarciu umo­
wy o ubezpieozenie (kontraktu ubezpieczenia) 
była skierowana do zawarcia ubezpieczenia, 
ale bez obowiązku płacenia premii z własne­
go majątku.

Tymozasem Tow. asek. „Universale“ , 
któremu agent Kaudl prawdopodobnie nie 
zakomunikował ustnego przyrzeczenia, przy­
słał Beoherowi polioę i zawezwał go do ui­
szczenia premii. Wszelki kontrakt a zatem i 
kontrakt i ubezpieczenie, dochodzi jednak do 
skutku za zgodną wolą obu stron. W tym 
wypadku o zgodnej woli stron kontraktują­
cych i mowy być nie może. Nie ma też w 
tym wypadku J 887 u. o. zastosowania. Cho- 
oiaż wniosek był pisemnym, a przy kontrak­
tach pisemnie zawartych ustne umowy o wa 
żności jego nie decydują, to przecież wnio­
sek (Antrag) jeszcze nie jest kontraktem (Ver- 
trag). Agent asekuracyjny obowiązanym jest 
nie tylko zastępować swe Towarzystwo ale 
stronę także dokładnie o wszystkiem poinfor­
mować. Jeżeli tego nie czyni, wówczas wpro­
wadza on w błąd ubezpieczonego, za który 
ostatni odpowiadać nie może (§ 876 u. c.) We 
wniosku podpisanym powinne były wszystkie 
ustne przyrzeczenia agenta być zawarte, a 
skoro to nie miało miejsca, to powódka „Uni- 
yersale" musiała być ze skargą oddalona.

Rzekome odkrycie chemiczne. Berliń­
ski chemik Fettik miał dokonać wielkiej do- 
niósłośoi odkrycia. Mianowioie odkryć miał, 
że fosfor pod pewnem działaniem przechodzi 
bespośrednio w arsen. Jeżeli twierdzenie to 
się sprawdzi, ale zdaje się,że jest wymysłem 
— będzie dowodem, iżteoryao pierwiastkach 
ohemioznyoh nie jest dokładną.

Hrabina Lonyay. Z Wiednia 18 bm. te­
legrafowano nam: Jak „Corresp. Wilhelm" 
donosi, hrabina Lonyay, która wraz ze swym 
mężem zamierzała wyjeohaó do Wallsee w od­
wiedziny do arcyks. Maryi Waleryi, wczoraj 
podczas podróży prawdopodobnie z powodu 
wielkich upałów nagle zachorowała. Musiano 
tedy podróż w St. Pól ten przerwać. Pospieszo­
no natychmiast z lekarska pomocą. Nad ra­
nem stan hrabiny o tyle się polepszył, że mo­
gła powróció do Waldburga.

Próba podpalenia wystawy. Po raz dru­
gi usiłowano podpalić osobną wystawę kole­
jową w Yincennes pod Paryżem. Ónsgdaj 
zauważyli dozorcy ogień wydobywający się 
z oddziału, gdzie znajdowały się austriackie 
i niemieckie wagony i lokomotywy. Głównie 
zagrożone były wagony anstryaokie. Ogień 
zlokalizowano i skonstatowano, że był podło­
żony zapomocą szmat oblanych benzyną.

Pożar nafty. Z Baku telegrafują nam 18 
bm. że w tamtejszych szybach naftowych wy 
buobł pożar, który zniszczył przeszło 60 wież 
wiertniozyoh. Szkody są bardzo znaczne.

Książę Franciszek Jolnrille, młodszy 
brat księżny Klementyny sasko-kobnrgskiej, 
matki księcia' Ferdynanda bułgarskiego, a 
trzeci z rzędu syn króla francuskiego Lud­
wika Filipa — jak nam telegrafują 18 bm. z 
Paryża — umarł tam wozoraj.

Zmarli. W  Stanisławowie Wanda ze 
Zborowskich Sosnowska, żona urzędnika ban­
ku austro-węgierskiego, lat 19 — We Lwowie 
dr. Cypryan Tokarski, lekarz, lat 83, Rudolf 
Mann, znany bandażysta, umarł nagle na u- 
dar sercowy, w wieku lat 63,

myślą powodowany, ośmiela się wydział pu­
kać do sero wspaniałomyślnych.

Łaskawe oferty należy adresować do 
wydziału towarz stwa kolonii wakaoyjnyoh 
dla dziewoząt na ręoe przewodniczącej p. 
Maryi Stroynowskiej we Lwowie plao Ma- 
ryaoki 7. Podania o przyjęcie na kolonię wa­
kacyjną dziewoząt w Morszynie wnosić nale­
ży do wydziału towarzystwa kolonii przez 
dyrekoyę odnośnej szkoły do 20 bm.

Oględziny szczegółowe w szkołach odby­
wać się będą między 16 a 20 czerwca, ogól­
ne zaś odbędą się 24 ożerwoa w niedzielę o 
godź. 10 przed południem w szkole wydz. im . 
kró Jadwigi (ul. Akademioka).

Bepertoar teatru hr. Skarbka
Żadna że sztuk, w któryoh występuje 

niezrównany artysta p. Kamiński powtarzaną 
nie będzie.

We wtorek wznowienie „Pan Dyrektor" 
komedya w 3 aktaoh Aleksandra Bissona. 
Gośoinny występ Kazimierza Kamińskiego W 
roli tytułowej.

C 0L 08S E U M  pod dyrefcoyą Ersaats Thoraa. — Co­
dziennie wielkie przedstawienie. W niedziele i  święta i  
przedstawienia. —  Co p iątka  H Jgh-L ife p rzed staw ie­
nie. — Nowy elbrzym i program 46 artystów. Sensacyjna 
amerykańska trupa Dayton. — N iezap om in a jk i kwartet. 
— Akrobaci Maroelli. —  B iosk op  am erykański. — A m l- 

r o f f  eidżozyni. — Bilety są do nabyeia w biarse dsienni- 
ków p Plohna, ul. Karola Ludwika t. 9.

Popis w zakładzie dla ciemnych odbę­
dzie się w poniedziałek dnia 26 czerwoa o 
godzinie 10 rano.

Popia szkoły muzycznej fortepianu i 
cytry J. P. Wygnańskiego odbędzie się 20 bm.
0 godzinie 3 popołudniu w wielkiej sali Dom - 
Narodu ego.

Na wystawę paryską. Rada miejska 
lwowska postanowiła wysłać na wystawę pa­
ryską 10 rękodzielników z różnych zawodów 
a to 6 majstrów i 6 czeladników i udzielić 
im w zasiłku na podróż po 300 koron. Oso­
by ohcące korzystać z tego dobrodziejstwa 
mają wnieść podania najdalej do 26 bm. do 
izby rękodzielniczej lwowskiej.

Towarzystwo kolonii wakaoyjnych dla 
dziewcząt wysyła co rok na świeże powie­
trze znaczną liczbę ubłższyoh dziewcząt, ale 
nie może uczynić zadość wszystkim prośbom, 
które wpływają i dlatego zwraca się z gorą­
cą prośbą do wszystkioh, co mieszkają na 
wsi lub w miasteczku i mogą przyjąć do sie­
bie jedną lub dwie dziewczynki na przeciąg 
6 tygodni od 17 lipoa do 20 sierpnia, by ra­
czyli przyjść towarzystwu z pomocą.

W roku ubiegłym gośoiły kolonistki nie 
tylko w Morszynie, ale i w zaonych domach 
pp. Gabryszów, Kellermanów, Łubieńskich, 
Maryno wskich, Romanowskich, Torosiewiozów, 
za co im wydział jeszcze raz przesyła serde­
czne „Bóg zapłać 1"

Towarzystwo przyjmuje jedynie osła­
bione dziewczęta z powodu braku powietrza
1 odpowiedniego pożywienia, przeto po usu­
nięciu tyoh niedostatków tak ozęstych w 
mieście, opieka domowa wystarczy im zupeł­
nie, a organizm dziewcząt przez tak krotki 
nawet pobyt na wsi wzmooni się nieraz zna­
komicie na czas dłuższy.

Ponieważ zaś zdrowie jednostek zape­
wnia zdrowie i dzielność narodowi, więc tą*

Jaworski o sytuacji.
Budapeszt 18 czerwoa.

Pester Llyod zamieszcza intem ew  swe­
go wiedeńskiego korespondenta z prezesem 
Koła Polskiego p. Jaworskim, P. Jaworski 
oświadczył, iż me wpływał na ministra pre­
zydenta oo do szybkiego zamknięcia izby, 
jest zdania atoli, że tylko zamknięoie a nie 
rozwiązanie parlamentu ma uzasadnienie. 
Przez zamknięoie usunięte zostają wszystkie 
przedłożenia a więo i językowe, prezydyam 
izby i komisye muszą być ponownie wybrane 
a tern samem rząd ma do ewentualnej swej 
działalności zupełnie wolną rękę. Do rozwią­
zania izby nie ma na razie żadnej raoyi, 
skoro około 300 posłów oświadczyło chęć do 
pracy a zaledwie jedna siódma ozęśó izby 
trzyma się obstrukoyi.

Go do wydania rozporządz ń językowych 
na podstawie § 14, oświadczył się p. Jawor­
ski przeciw tej myśli, raz, że § 14 nie nadaje 
rządowi mooy do wydawania tęgo rodzaju 
ustaw i powtóre, że ustawa taka- byłaby zno­
wu prowizoryczną tylko, bo musiałaby do­
datkowo uzyskać aprobatę parlamentu a sko­
ro by tylko sprawa ta przyszła na porządek 
dzienny obrad izby, ponownie wybuchłaby 
obstrukeya. Racyonalniejszem byłoby już 
wydanie je j na mooy cesarskiego rozporzą­
dzenia, podobnie, jak wydane zostały przepi­
sy językowe w r. 1869 dla Galioyi.

P. Jaworski oświadozył się również 
przeciw .zmianie regulaminu izby na podsta­
wie § 14. Ustawa z r. 1873, jako też posta­
nowienia izby od r. 1876 istniejące, tworzą 
regulamin iżby. Ustawa jest nienaruszalną, 
a przepisy z r. 1876 o tyle wiążą izbę, o ile 
milcząoo przez nią są i nadal przyjmowane 
Zmianę tych postanowień ma p. Jaworski 
wypraoowaną. Zresztą o ile w kwesty i języ­
kowej dałoby się doprowadzić do porozumie- 
nia czesko-niemieckiego, kwesty regulaminu 
straciłaby obecny ostry oharakter.

W sprawie większośoi parlamentarnej 
zauważył p. Jaworski, że reaktywowanie do­
tychczasowej większośoi zdaje się być na ra­
zie wykluczonem. Polaoy już przed treema 
laty t. j .  przed utworzeniem ostatniej więk­
szości proklamowali „wolną rękę* — dziś 
uczynili to ponownie i będą od wypadku do 
wypadku z tymi stronniotwami się łączyli, u 
których znajdą dobrą wolę strzeżenia intere­
sów państwa i Galioyi. Utworzenie stałej 
większośoi, któraby miała na oelu ewalozanie 
Niemców lub Ozeohów jest niemożliwe. 
Większość może powstać tylko z jedności na­
sad politycznyoh lub z wspólnego interesu 
co do pewny oh przedłoień. Obecnie zda­
niem prezesa Koła — tylko tego drogiego 
rodzaju większość jest możliwą; dopiero po 
porozumieniu ozesko-niemieokim może b jó  
mowa o większości z charakterem polity­
cznym,

(Tel. „G «ł  N »r.“>

Praga d. 18 czerwoa.
Młodoczeskie Narodni Listy zapewniają

że jeśli za pomooą § 14 konstytncyi narzu­
coną wstanie jaka ustawa, przeciw 'której 
Czesi robili obstrukcyę, to za zebraniem sî  
parlamentu Ożesi jeszoze ostrzej wystąpią 
„Nie należy przypuszozaó — powiada to pi­
smo — iż Czesi dozwolą na fnnkcyonowańu 
parlamentu, dopokąd satysfakoyi nie otrzy­
mają".

Minister Rezek, który przez dwa dni 
bawił w Pradze i dopiero dziś do Wiednii 
wraoa, konferował tam . z namiestnikiem hr 
Coudenhove, ks. Jerzym Lobkowioem, ks 
Fryderykiem Sohwarzenbergiem, dr. Kaizlem 
dr. Kramarzem, dr. Heroldem i dr. Bilińskim 
który bawił w tym ozasie w Pradze dla in 
spekoyi tamtejszej filii banku austro-węgier 
skiego.

Nowości na sezon wiosenny otrzratl Magazyn Schayerów we Lwowie.



Wiedeń d. 18 ozerwoa.
Obiega znowu wieść, że rząd zamierza 

na podstawie § 14 konstytucji wydaó rozpo- 
isądzenia językowe dla Czeoh i Morawy 
Gdyby do tego przyszło wątpliwem jest, aby 
minister dla Ozeoh dr. Bezek podpisał to roz 
porządzenie wraz z innymi ministrami a tern 
samem stanęłaby na porządku dziennym kwe 
stya jego dymisyi.

Prezesi stronnictw niemiaokioh przepro1 
wadzili rozprawy nad projektem rządowym 
ustawy językowej, Komunikat wydany 
przebiegu tyoh narad zaznacza, i i  postawiono 
jako zasadniozy postulat ustawowe uznanie 
języka niemieokiego jako język pośrednioząoy 
(Vermittłungsspraohe). Do projektów rządo­
wych poczyniono mnóstwo poprawek, które 
zostaną szozegółowo wyliczone i umotywowane 
w memoryale osobnym. Memoryał ten dorę­
czy we wtorek prezydentowi ministrów dr 
Koerberowi deputacya, złożona z pp. hr 
Stftrgkha, br. d’ElTerta, dr. Grossa, dr. Ghia- 
riego,' dr. Baernreithera, dr. Luegera i dr 
Pergelta. Memoryał ten na razie ma być 
poufnym i nie ma być teraz ogłoszonym.

Praga d. 18 ozerwoa.
Minister Reaek po dłuższej konferencyi 

z namiestnikiem hr. Condenhorem i audyen- 
cyi danej burmistrzowi praskiemu Srbowi 
wyjechał wozoraj popołudniu do Wiednia.

Praga 18 ozerwca.
Osoby wiarogodne zapewniają, ie  nie 

jest prawdaiwą wiadomość jednego z praskich 
dzienników, jakoby minister Bezek w rozmo­
wie z młódoozeskimi deputowanymi miał gro­
zić, ie  projekt ustawy językowej będzie prze­
prowadzony na podstawie § 14 oraz jakoby 
przed ministrem nie ukrywano woale, i i  ko­
mitet wykonawozy gorzko się użalał, ie  dr. 
Rezek jako minister rodak nietylko nie stał 
na straży interesów narodu ozeskiego, leoz 
owszem zwrócił uwagę rządu na drażliwe 
punkta ozeskiej polityki. Osoby wiarogodne 
wyraźnie wskazują na to, ie  minister Bezek 
ani nikomu niozem ni groził, ani też ie  nie 
wynurzano przed nim 
lów. Owszem w toku rokowań ujawnił się 
przyj ainy stosunek ministra Bezeka z mło- 
dooaeohami i z konserwatywną wielką posia- 
dtoioią-

Wiedeń 18 ozerwoa.
Z  dwóoh posiedzeń komitetu wykonaw- 

osego posłów Ozeohów z 15 i 16 bm. wydano

najazd szwedzki sprowadził na Niemoy, po 
wszeohnie wiadomo. Jeżeli więo protestancki 
reprezentant doznaje u cesarza takiego wy- 
wyiszenia, moinaby przypuszczać, ie  wedle 
wyrażenia bawarskiego księoia, katolioy uwa 
iani są w Niemozeoh jako m n i e j w a r t o  
ś o i o w i  b r a o i a  niemieccy.

Przy tej sposobności wytykają pisma 
ie  po szozęśliwem załatwieniu dla państwa 
sprawy marynarskiej admirał Tirpifcz został 
nagrodzony szlaoheotwem a dr. Lieber i Mtil 
ler z Fuldy, którzy centrum zniewolili do 
uległośoi, żadnego nie otrzymali podziękowa' 
nia Może ono jeszoze nadejdzie. Wszak Gu 
staw Adolf czekał długo na wywyższenie go 
do godnośoi męozennika za sprawę luterską

Telegramy i telefonematy
Kraków 16 czerwca. 

„Ozas" ogłasza dziś  ̂ co następuje: 
Z Rzymu donoszą nam z bardzo poważ­

nego źródła, że ostatnich dni maja wy­
stosowane zostało do ks. biskupa Simona, 
nominata jłockiego, internowanego w 0- 
dessie, pismo z kuryi papieskiej żądające, 
aby dla dobra kościoła, dla zakończenia 
kilkoletniego zatargu dobrowolnie zrzekł 
się biskupstwa płockiego. Es. Simon o- 
czywiście zastosował się do życzenia 
Ojca św. i już wniósł rezygnacyę. Ma on 
wkrótce być podniesiony do godności ar­
cybiskupiej i czynią mu nadzieję, że je­
szoze będzie miał sposobność do ozynnej 
pracy dla kościoła.

Na katedrę płocką zapewne ktoś inny 
niebawem będzie zamianowany i przyjęty, 
rząd zaś rosyjski przyrzekł ks. Simonowi 
zupełną wolność i pensyę dożywotnią

W  Chinach.
( lei. „Gaz. Ner.“ l

Londyn 16 czerwca.
Podług doniesień dzienników spaliła 

się katedra w Pekinie.
W aeiyngton 18 czerwca.

Ajenoya Laffama podaje wiadomość z 
Pekinu, iż tłum poburzył tam pałace am­
basad a ambasadora niemieckiego zamor­
dował. Ambasadorem niemieckim był tam 
Klemens hr. Ketteler, urodzony 22 listo-1QKO / i i

bójek; stu oboyoh poddanych uciekło do 
Fuczu. 5.000 powstańców zgromadziło się 
w Kwejsi. Kilka oddziałów powstańczych 
przemaszerowało dnia 11 bm. przez Fu- 
ozu udając się do Kwejsi.

Anglia i Transvaal.
(Tttl. »(ł*z. Nar.“ \

Londyn 18 czerwca.
   z Sneeperneoku telegrafują : Dnia 14

pada 1853. (Ambasadorem angielkim w bm- wojska Boerów posunęły się przeciw
Pekinie jest Klaudyusz Macdonald, fran- Fiokenburgowi, zostały jednak odparte 
cuskim Pichon, rosyjskim Michał Giers. Przez artyleryę angielską. Odtąd panuje 
Austro-Węgry reprezentuje tam br. Ozi- zupełny spokój.
kann Wahlborn, który atoli bawi obecnie z Laingsnecku donoszą: Około 100
na urlopie w Wiedniu, a zastępuje go w Boerów poddało się w Yolksruscie. Na- 
Pekinie sekretarz legaeyjny dr. Rosthorn stały wielkie zimna.
—przyp. red.) Londyn 18 czerwca.

W a sz y n g to n  18 czerwca. „Times* donosi z Lourenco-Marąuesu
Wiadomość ajencyi telegraficznej Laf- 17 bm: Krńger przeniósł główną kwa- 

fana o tern, jakoby w Pekinie tłum zbu- terę do Akmaaru pod Nelspruitem 
rzył domy poselstw zagranicznych a za­
mordował posła niemieckiego, nie została i H y ia ł  a lrn n n m iP 7ni#
dotychczas nrzędownie stwierdzoną i nie | U ila f  ©KOnOiTI li/Zny,

Ważniejsze zmiany
tygodniu były następujące:

wydąje się zbyt prawdopodobny T>owo- _  wu4e4 dni.  18 OT0rw0,  (Tłl
dem wielkiego zaniepokojenia jest to, Że Narodowej). Stan banku austro-węgierskiego
od przedwczoraj nie ma żadnej wiadomo- z dniem 7 ozerwoa 1900 roku (wszystkie oyfry Śoi od admirała v „— «■_ — i----------- 1— 1— ‘ ' 1

pszenica na wiosnę

rychło, rząd wyszle "w ófsto ^  “  * * * * *
Maniln celem wzmocnienia amerykań- 298056.000 (mniej o 13,8245)00) -  lombard 4vto ra w','ana 

skiego oddziału w Chinach. papierów 49,854.000 (mniej o 2,147.000)
Londyn 18 czerwca. banknoty wolne od podatków 248,743.000 

Biuro Reutera* zostało upoważnione (wi<ioej °  23,810.000). 
do doniesienia, że Japonia postanowiła

— , rzepak 21-75 do 22*50, groch pastewny 
11*50 do 121—, do gotowania —*— do — *—.

Spirytus loco za 60 litr. gotowy 17HS0 do 
18*— na terminy 16-75 do 17-50, warranty —*—
do —*—.

Wiedeń dnia 18 oserwoa.
Kura w koronach i po 60 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę O*— do 0*—, 
na maj-czerwiec 7'69 do 7-70, na jesień 8*08 do 
804, żyto na wiosnę 0*— do O —, na mąj-ozerw. 
7*10 do 7-15, na jesień 7-22 do 7*28, kokorndza 
na maj-czerwiec 5*84 do 5*85, na ozerwieo-lipiec 
_•— do —*—, na lipiec-sierpień 5-90 do 5-91, 
na wrseś.-paidz. 6 02 do 6 08, owies na nwj-czerwiec 
5 40 do 5*42, na jesień 5‘49 do 5'60, rzepak 
na styczeń-luty —■— do —*—, na sierpień-wrze- 
sień 13-20 do 13*30, olej rzepakowy na kwieoień- 
maj —•— do —* -.

Tendencya: silna.
Pogoda: zmienna.
Budapeszt dnia 18 czerwca.

Kursa w koronach i pu* 50 klgr.
Notowano pszenicę na kwiecień 0"— do 0 ’—, 

czerwiec 0 '— do 0 '—, na październik 7*78 do 7-79, 
żyto na maj — •— do —*—, na paśdz. 6’88 do 
6‘84, owies na maj —*— do —*—, na paśdz. 
6*12 do 5*18, koknradza na lipiec 6*69 do 6*70, na 
mąj 1901 4-90 do 4 91, rzepak na sierpień 18'— 
do 18-10.

Oferty na pszenicę: mierne.
Chęć kupna: słaba.
Tendencya: spokojna.
Pogoda: po deszcze wypogadza się.

karsów w ostatnim 

najniższe: najwyżsss:

r - -■ *"*£' VMłM V/V I
wysłać swoich żołnierzy do Taku, przy-

i pensyę dożywotnią czem oddział *en otrzyma rozkaz współ-
2 0 0 0  rubli-— nie wiadomo tylko, ozy z tej .soli.Jarnie z wojskami mocarstw ^  a
„wolności" będzie mógł korzystać w kra- europejsaion. 800 u m k 481._  do 485 _ , £olai L, 0w.-c*orn.-JM8k

„u czy też jedynie za granicą. Co do pen- B e r l in  18  cz« ™ ca* m *-7oV
syi wiadomość powyższa o tyle zdaje się konsula niemieckiego z Czifu na- gkiej po aoo rf. — do lso--- .

gronu, ani ten że . niedokładna> że dotyohczas jako <Jeszła depesza, że tam nic zgoła niewia- *1
wsmian o nnyo a'|Wygnaniec internowaną ks. Simon pobie- domo o zburzeniu domu poselstwa nie- u , _  47,01 iog> w 50 utaeh 98-30 do 99-—. Banku

rał ia w WV8okośfii 3000 rubli mieckiegO W Pekinie i zamordowaniu po- krajowego lo*. w 51 lataoh 9910 do 99-70. Banku
*  y w io d o a  18 czorwca. *  S k i e g o .  Pomiędzy Czifu a Ti/nt-
* Dziennik rozporządzeń wojskowych" sinem Ąie m a. połączenia telegraficznego io*. w u  lat. 93-50 do 9480, 4»/ lo*. w 56 latach 01-20

donosi: Cesarz wystosował do komendan- a w Czifu wiadomo tylko tyle, że 2000 0 obUgi aa 100 *1. Galie. funduszu propinwyjnego
ta marynarki admirała Spauna pismo od- woJsk zagranicznych maszeruje do Pekinu n> »5-60 do, 90-20 Bnkow. fondu.«u propinaoyjnego 5'/,

, . n  _ , ,n  „  do 102'—. Kom. banka krajowego B°/0 w. a. II. emręczne, w którem składa mu życzenia z P aryi 18 czerwca. 100 -  do 100-70. Pośyo»k» krajowa H  w. a. 108 -  d
okazyi 50-letniego jubileuszu służbowego i Depesza francuskiego konsula z Hon- ~'~-u ^jl%6go 7s-3o0do°9l̂  z4a îoonfm°ye kole,'owc
„oriaia ™ -• - • ................ Losy: Losy miaita Krakowa 6860°do'72 -  Los.

miasta Stanisławowa 137-— do —-—.
„  „  _ . . . ,, Monety: Dnkat cesarski 11-30 de 11-46. Napoleonrtor. . - -  . uuz^utuo Łuuuiy Olę Biuwaiiii: uoys mioomegu W reKinie, a donosi tylko O 19 30 do 19-40. PóHmperyał—  do — . Rubel rosyjsk

eie 00 do dałssego postępowania poaostawia p an działąjac i nadal na czele mojej dziel- spaleniu przez rokoszan dom ów  misyi pro- srebrny 3 -5 4 -do 2-68—. Rutoi rosyjski papierowy 2 66-6
. . . . . . . , „W A  J • 1 - . . . . . .  J r . do 2-57-. 100 marek memieokloh 11830 do 1'8 90.się samym stronmotwom. nej marynarki wojennej nietylko trzymał testanckich w dzielnicy pekińskiej zamie-

Bndapegat d. 18 oaerwoa. wysoko jej przesławne tradycye lecz mógł szkałej wyłącznie przez Chińczyków.
A / w l n / l < l X  ^  * --------«  — J — -

Wiadomości giełdowe

żyto na wiosnę 
żyto na maj-czerwiec 
żyto na jesień 
owies na wiosnę 
owies na maj-czerwiec 
owies na jesień 
knknrndza na maj-czerwiec 
knknrndza na lipiec-sierpień 
rzepak na wiosnę 
rsepak na sierp.-wrzeaień

Wiedeń dnia 18 czerwa. Na wczorajszy targ 
dowieziono 5263 sztok wołów toczonych i opaso­
wych, w tern — sztuk z Galicyi i Bukowiny.

Płacono za galicyjskie 31-— do 32-— , 88‘ — 
do 34"— 35-— io  37"— zł.

Teodor Bomastkan, 
dom komisowy bydła we Wiednia.

7-62 783
7-89 8-22

6-97 7*22
704 7-41

6-76 5-85
691 604
5*34 5-38
5-43 550

12-95 1315

t.t. rulrvkc rsdukcya nie odpowiada).

Zakład wodoleozniozy
D r a
w ZAK OPAN E M — stacya kolei, otwarty oeły rok. — 

Ceny przystępne. —  Oświetlenie elektryczne.

H» p..i.d»nra » j m »  w ,- apogl^dai' także na odpowiedni w ym iń -
gierekiego ołm adM yl preeyd.nt mim.trów niom 0!asu rozwój  j ot „  tQ J * 
Ssali, ie  ponieważ sesja austryaokiej rady no^  ojczyzny* 
państwa aostala aamkniętą, więo byłoby obe- „  .

Tjnie bas celu obradować nad ustawą kwoto- . c j  *  f  czerwca.
wąr dlatago przedłożenie kwotowe cofa. Sa- S r ^ r z y s t w i e  swe

‘  d" ‘  d°  8 wycieczki 'p ^ k r i j u . ' '^  * llkud.M? weJ

SaangaJ 18 ozerwoa. 
Słychać, że 10.000 chińskich żołnie­

rzy zbiegło z pod sztandarów do bokse- 
Irów.

Podziękowanie.Wleaeń dnia 18 czerwca. (Telegram -Ga*. _ , , ,  . . . .
Narod.“) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minat 80 okazany współudział i oddanie osta-
po południu. Akcye austr. zakładu kredyt. 703 50, tniej posługi ś. p. Julianowi Horoszklewl- 
węg. zakłada kredyt. 722*—, Anglobanka 280-50, ezowt składa pozostała rodzina wszystkim 
Umonbanku 576-—, Banku dla krajów koronnych serdeczne podziękowanie. ---
45960, Bankrareinn 50450, Bodenoreditn 904*—, 
Gal. Banku hipot. — kolei państwow. 674.—, 
kolei południowej 124-60, tramwaju A. 314*— B.S> a ligaj 18 ozerwoa, t

Banki chińskie w Ozinkianie pozamy- 306’—, kolei Klbethal 478*—, kolei północnej
po kraju. Na dworcu kolejo- kały swoje biura z obawy przed napadem ^ ‘20, „ko101 c*®I?i0.wl60kiej —, 7“ • alPiny 476 ~>

wym powitali go ministrowie, generalieya, bokserów. W  Czifu panuje spokój. broni‘ 8Sl^^T^^k£™ uiowe
Praga 18 ozerwoa • duohowieństwo i tłumy ludu. Londyn 18 czerwca. 287-50, ofclig. węg. indemniz. 91-75, renta majowa

Wcsoraj ukonstytuowała się tu czesko- Sofia 16 Ozerwsa. B Biuro Reutera" donosi Z Szangaju 97*90, austr. renta koronowa 97*25, węg. renta
morawsko-śląska rada narodowa. Na zg*oma- W  dystrykcie warneńskim chłopi sta- pod data wozorajszą godź. 10 wieczorem: k?~aow.a 91'86’
len ia  obeom byli licm i porterwi* O w .i ». wili opór arzędiikom poditkowym przy Telegraf do Tientainu ciągle przerwany.
s a j m  i d o  r a d y  państa, praedstawioiele roamai- sporządzaniu rejestru dziesięcmnego. Aa- nva0/>r,;n — n-:- -----  ̂ *

Hrebenów Tła S tr y j-S k o le
stacya klimatyczna wśród uroczej przyrody 

nad rzeką Oporem.
Pensyoiiat od 2 zł. 50 et. dziennie

różnicę w cenie stanowi pomieszkanie. 
Staoya kolejowa, poczta i telegraf w miejscu 

Adres: Pensyonat Glińskiego, Hrebenów.

rui a* ru  uiuistej r* inuujou . vuiupi uuiun.aii.
cyę, która oświadcza, te Czesi przedłożonych strykcio ogłoszono stan oblężenia. „ „ i i „ „  „u n •

j Wskutek z a b u t z r i S T o ,

jow“ m iot ■“ no’fc '°  pro“ ,to j,• owb ^ e„ ia ™ ir „ imw i s s s s r ^ s . ż dk m J o  żadnycŁ
skim leoz także i w szamiańskim. • . Q „

rn y m  16 czerwos. Iime8.  don™ " " ? y
Ostatnie wiadomości. D00 “ T  m nt Zagajono ™ -  W nóoy powtórzyły się rozruchy i.rzeoiw -  -leora <*,k„ r

Ftmk tgod™  '  °“ *ki<lh mentu,aL z n s«u  ie k?óTżywrotuchę.r “ż w e T s o h o ^  c ^ e f  ̂ £ ^ 000” ^ ”  ‘  ^  d°
parlament obecnie znajdzie odpowiednie  P ? . , Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim

4-prooent. poiyozka m. Lwowa 89*50, losy ture 
okie 110'—, marki 118'65, rabie 255 76.

— Paryż d. 17 ozerwoa. Giełda wieczorna.. 
Trzyprocentowa renta 100 47. Mąka 2755.

— Berlin d. 17 czewoa Zamknięcie gieł­
dy. Banknoty anstryaokie 84-40. (podłng obliozeria 
procentowego). Spirytus 50-— Anstryaokie kre 
dyty —-—. Diso. Commandit —*—•

— Wiedeń dnia 18 oserwoa. Oukier (spo- 
\ oe.RA oo.cn  xT.a- —i- —• • i - —  -

me 
artykule 
jtzzu 
niego 
s k i e g o

  — -r —-------- u cnieDoaawcow Europejczyków wymor- Kursa giełdy
polsko-czeskiego za rządów hr. Bade- szych zadań. Dalej mowa tronowa stwier- dowano. Wszyscy poddani obcy pozostają fraoh procentowych.

i, dalej wielce wychwala dra B i l i ń -  dza, że znakomite stosunki łączące pań- odt?d pod ochroną osobnych straży, wy- ̂ nte PftPierow* .
go, o którym powiada, że miał raeozy- stwo nietylko ze sprzymierzonymi, ale ze dzielonych z wojsk zagranicznych. Jat
r wysoki pogląd męża stanu i ie z jego wszystkimi wogóle mocarstwami dają Wło- 8%dz%t z Europejczyków podczas

ustąpieniem z Koła Polskiego, Czesi bardzo chom pewność, iż narodowe interesy kra- ruchów nikt nie został zraniony.
wiele stracili. W  dalszym aiągu swyoh wy- ju wśród wszelkich okoliczności będą wa-

D-T.-l.-l. -  T-----------1 -:--------  .

 .  —
Austryaoka renta koron.

wiele stracili
wodów zarzuoa Politih p. Jaworskiemu, iż za I rowane. Z  kolei mowa wspomina o naj- 
wiele oddaiaływały na niego dowody pp. Ma- bliższych pracach parlamentu, których za-

4 pro. węg. renta słota

I Węg. renta koronowa 
Anglobanki 
Zakład kredytowy

Berlin 18
o a a n iw jrw w j un m ogu uuw oay nn m n. 7deyskiego i Ohlumetakyego, któryoh jeśli Pracao^ parlamentu, których za- uuuua,; uu oieuiieu. _ . .

0»ęió odpartą została, to zawdz-ęozaó należv 8P°^ziewać się nie można bez k,e£° konsula z Czifu nadeszła dziś rano w 2
tylko życzliwie dla Owohów usposobionym- S S ^ t o e l ^ ? !| IIOWai?^ instytucyi nast§ P W a . depesza.- Japoński tjrpedo- BaS‘ zw î kt^7 ^
w  ^ u J „ 6 g , nk iem n. i r - i L  K S S T l i i ? , ,  P̂ et0 \° Doaelatwa wiadomość, że w Pekinie ^A™ » ł  ooselstwa zagramezne znstałv zaiAtfl (na_ Umonbankihr. D z i e d u s z y o k i e m u ,  dr. 
s k i e m n  i dr. M i l e w s k i e m u . - . . . I taialnie przez Chińczyków). LańderbankfW końoulojojyinie 1 koroui.. Mon.roha dolnym . | Berlin 18 ezerwc. ólpmyp o 6 .jr .y -. PolitA p. o . - ! ! ,  i b r . h . r o o .  iwięlego p r .ym cz.n l. jakie da/, że"iu 
W .O .., i .  o d  to pja.l .rtykal do v.am, »  8tytUCye państwowe ni. upadu, i musi

br°nló tyoh Jnstytnoyi od wszelkiego uie |i.
Czechów obstrnkuyi, Czesi na koluaraoh ro 
kowali po za pleoyma Polaków z Niemcami.

W Dgienniku Potncms/Um ozy tamy: Mo

bezpieczeństwa.
Prezydentem izby wybrany został 

kandydat rządowy Galio 242 głosami, dep. 
Bianchini otrzymał 214 głosów. Opozyoya

• i i i *  •» * - -- -

   ------— — —  -  V  U U V 1  TT V / U .  ~  r "  J

Niemiecki konsul z Czifu telegrafuje, Nordbany
m , , i • , ... . Austr. kol. pół.-saohod.Taku toczy w tej chwili wymiana ^olej doliny Łaby

j ---------- i a.016) aouny ciaDstrzałów między fortami chińskimi a okrę-1 Kolej państwowa 
towi Kolej południowa

Tramwaj wiedeński 
Marki papierowe

tami mocarstw.
Londyn 18 czerwca. 

Times" donosi z ^SzangajiL że 1700w  a r -  I -  O -------------  - r ---- J 7t - OD ± i \ J \ J

wa oasarska wygłoszona w Eisleben dziwnie przyjęła rezultat wyborów wielkim krzy- Rosyan wyruszyło do Pekinu. Wicekról z 
i  .-i-------- .—  . - fkiem. Nankingu w prowincyi Kwansu wystoso­

wał do bogdychanowej prośbę o stłumię-1

ieńskiej notowane są w cy-
9 ozerwca: 16 ozerwoa:

9 8* - 97-85
97-10 97*30
9786 9750

116-25 11615
116*25 115-85
91*10 9186

282*— 281*50
707-26 707-74
711 - 7 2 6 -
508 — 50650

1 7 5 2 - 1740*—
6 7 6 -- 578*—

. 9 1 2 - 920*—
440-— 441*50
472- — 488*—

6 2 8 0 - 6820-—
4 6 6 - 463 —
478-— 479 —
663 — 681*50
125-50 1 2 3 -

118-35 118*62 V*

odbija od powolnośoi, jaką oentrum okazało 
w sprawie marynarki. Pisma katolickie, żalą 
się, śa mowa ta z jubileuszu górniozago zro­
biła manifostacyę l u t e r s k ą .  Prostują one 
niaktóra-fakta historyozne w mowie tej błę

B i y m  18 czerwca, i uuuuu" - j r*ui," j
Papież dopełnił wczoraj niepraktyko-1 n ê rozruchów przeciw obcym.

i i  A/ł a* 1 orf A ____________•• _ Ł _I______*_ I W IOwanej ód r. 1870 ceremonii poświęcenia 
różnych pr/.edmiotów religijnych. Stan

Londyn 18 czerwca.

Prywatne kursa gimn. i realne
łbiorowa nauka dla prywatystów w iiystkioh  klas gimn. i rasl-

Korepetycye dla ncznićw pnbl. gimn. i realn. 
Do egz. dojrzałości gimn. i raal. krótsza i

dłnłaze kursa.
A. Strzelecki,

b. nauez Gimn. Frano. Jóaefa i SjKofy realnej we Lwowie 
U lica Z ie lon a  5 I. p. (stacya tramw. elektr.) 8—5 popot.

S O M A T O S E
(rozpnszezalne białko mięsne) 

jest podług orzeczenia uajnakoiaitszyoh le­
karzy „Ideałem preparatu spożywczego8 dla
ohoryoh i osłabionych. Wzmacnia nerwy i 

wyrabia muskuły.
W aptekaoh i drogueryaoh.

O mączee odżywiającej Nestle’go , u iy . 
wanej od lat trzydziestu dla niemowląt i
małych dzieoi, posiadamy wiele oartyfikatów 
powag lekarskich ze wszystkich szpitalików 
dzieoięoyoh, jakoteż z prywatnej praktyki 
dzieoięoej; prawie wszystkie szpitaliki- i am- 
bulatorya monarchii reprezentowana prrez 
przewodnioząoyoh poszczególnych uuu„,gjów 
orzekają, że mąozka odżywiająoa Nestle’go 
powinna i może być przedewszystkiem i z 
dobrym skutkiem w braku pokarmu macie­
rzystego, lub odpowiedniej mamki, używaną.

W najnowszym czasie jednak mamy aąj- 
mująoe sprawozdania z praktyki wewnętrznej 
tak, że możemy zauważyć obszerniejszy za­
kres w używaniu tejże. Podnieść tu należy, 
odnoszące się do tego sprawozdanie faoho- 
we, publikowane przez radoę zdrowia dra 
Ftlrsta w Berlinie (w czasopiśmie dla dyet. i 
fiz. terapji. Berlin), z którego dowiadujemy 
się, że przy osłabieniu żołądka i dyspepeyi, 
szczególnie u pacjentów anemioznyoh, oier- 
piąoyoh na błędnicę, na wrzody żołądka, w 
okresie braku apetytu i rekonwalesoenoyi, 
proszek mleozny Nestle’go używany bywał

Z rynków towarowycn.
Lirów dnie 18 czerwos. (Przedruk z arzędo« « .**!/» . •
.GaMty Lwowskiej ) :  Pasenica gofcowa 15*20 jako przygotowanie do normalnego odżywia-

-  *  J . - . . V  - . > U 1 V U V  T T  I D ł l g l J I

dnie ieh zdaniem zastosowane, a już oałkiem zdrowia papieża jest wyborny, 
pojąó nie mogą, że mowa ta przedstawia R s y m  18 ozerwca.
zwedakiego najezdnika Gustawa Adolfa, ja- Król zamianował 47 nowych sena-

Adolfa, nawet protestanccy uczeni przygnali, 
iż wmięazanie się Gustawa Adolfa do spraw 
niemieckich zasadzało się na zupełnie innyoh 
motywach; nieraligijnyoh. Ile zaś niessozęścia

pod d. 16 bm: Telegram z Fuczu w pro­
wincyi Kwangsin donosi, że grozi tam wy­
buch powstania. W Bunczu przyszło do

biała —'— do 
—■—i szwedzka —•— do
18*— do 14*—, nowa —•-

—*—  do —•—.

. * -r *
tymotka — *— do poleca się PP- *  we;

— , knknrnisa stara wnętrznej praktyoe do d ^ 8rych doŚTn^ozeń 
do chmiel sta- w gastrycznyoh i przy wrzodaoh żołądka w

nowy u  65 Wio do okresie rozpoczynającego się odżywiania.
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Powieść

C h a m  p o la ,
(C lig  dalszy.)

Wszyscy wyrazili ć&l z powodu tak ry­
chłego wyjazdu.

Pułkownik był niepocieszony; mistress 
Brent pragnęła zgłębić metodę, dzięki której 
Oj ciec Mazerollier znosił tak lekko chorobę 
wątroby.

— Niech Ojciec pozostanie na dłużej ! — 
zawołała Queenie.

Stary kapłan uśmiechnął się na ten o- 
krzyk serca dziecinnego, z zajęoiem spojrzał 
na świeżą twarzyczkę zwróconą ku niemu, 
nawet rozrzewnił się meoo i nie mając od­
wagi odmówić stanowozo, odrzekł:

— Powrócę jeszcze i tem chętniej, że 
doznałem tak życzliwego przyjęcia.

Ze strony Queenie sympatya ta i życzli­

wość była szozerą, lecz połączona z pewnym 
interesem.

Przybycie Ojca Mazerollier wywołało fe­
nomen taki, jaki powtarzał się po każdym 
prsyjeździe Franciszka; zdawało się, że śwież­
sza atmosfera zapanowała w domu, że wraz 
z tym gośoiem wkroozyły do jego komnat o- 
twartośó i prawda i że pod ioh wpływem u- 
mysły i nerwy uspokajały się, ogarniało za­
dowolenie nietylko Queenie lecz i wszystkich.

Ruchliwa twarz Waltera rozjaśniła się, 
leoz nie za podnietą sztuozną, wywołaną obe­
cnością Edwina Brenta, a pod wpływem u- 
czuoia pokoju ; nawet Stefan był mniej po­
chmurnym.

1 ciotka Kiddy objawiła zadowolenie, 
leoz wtedy dopiero, gdy usłyszała zapowiedź 
wyjazdu gośoia, nieodwołalnie na wieczór dnia 
następnego.

— Będziemy mieli oały dzień do pomó­
wienia o wszystkiem, co nas interesuje.

Kilkakrotnie zwracał się do bratańca 
z widoczną ohęcią zapytania o ooś, leoz za 
każdym razem powstrzymywał się, jak gdyby 
pytanie to uważał za przedwozesne.

Przed odejściem na spoozynek zapytał, 
ozy jest w okolicy kościół, lub kaplica kato­
licka.

— Jest we wsi — odrzekła Queenie — 
ale bardzo skromna, uboga, wystawiona dla 
Irlandczyków. Lepiej niech Ojoieo jodzie do 
pałaou Stingsów, gdzie jest kaplioa nowa, a 
i hrabia będzie zachwycony.

Ciotka Kiddy biorąc w tej ohwili świecę, 
zapewne przez nieuwagę trąciła Qnetnie i 
przerwała je j dalsze słowa.

— Hrabia Stings! — odrzekł ojcieo Ma­
zerollier — ja właśnie do niego mam jeohać 
jutro. Lecz przed wyjazdem odprawię mszę 
w kaplicy irlandzkiej, zapewne wspaniałej 
jak dla misyonarza, przywykłego odpra­
wiać nabożeństwo w prostej ohaoie, grocie, 
lub pod gołem niebem, albo nawet w wię­
zieniu.

Queenie coraz więcej przywiązywała się 
do ojoa Mazerollier.

Widziała w nim jakiś urok człowieka 
świętego i bohatera romansu; nawraoał nie­
wierny oh, narażał się na męczeństwo; był 
bratem tajemniczego malarza i znał dawniej­
sze przygody oiotki Kiddy.

Ileż to rzeczy ciekawyoh możnaby się 
od niego dowiedzieć, gdyby chciał zabawić 
dłużej.

Dziwna rzeoz, że Queenie zapytywała

go nie doznając najmniejszego zakłopo­
tania.

Myśląc często o jego bracie zdawało 
się je j zapewne, że mają wspólnych zna­
jomych.

Wszystko, nawet rysy twarzy wydawały
j 0j znajomemi i to wrażenie dziwiło ją  

nieco.
Prawda, że przed trzema laty widziała 

ojoa Mazerollier, ale tak krótko i z tak 
daleka 1

Na mównicy, w półświetle starej katedry 
widzialną była tylko jego sylwetka, profil 
twarzy i długa broda.

Teresa, która również uozęszozała na 
jego nauki, nie przypominała go sobie woale; 
przynajmniej oświadczyła to siostrze, gdy 
ta z wielkiem przejęciem się przyszła po­
wiadomić ją  o przybyciu gośoia, o tem, 
oo on mówił i o śmiesznej minie ciotki 
Kiddy.

Przy tej sposobności Quuenie zauważyła, 
że Teresa słuchała je j opowiadania z oboję- 
tnośoią tak naturalną, iż nie mogła być ona 
udaną.

Queenie była przekonaną, że doskonale 
umie rozróżniać uczuoia szczere od uda­
nych i wierzyła, że ojoieo Mazerollier pod

żadnym względem nie może mieć udziału w 
żadnej podejrzanej kombinaoyi.

Z tego to powodu tak lgnęła do niego i 
poddawała się jego urokowi.

Ponieważ ojciec Mazerollier zapowie ? 
dział, że odprawi mszę w kaplicy wiejskiej, 
więo następnego dnia Queenie od samego 
rana ozatowała na niego w dziedzińou i gdy 
spostrzegła go wychodzącego z wielkim bre­
wiarzem pod pachą, podeszła i zapytała, ozy 
Stefan będzie mu towarzyszył.

Przeoząoa i z odcieniem smutku wyra­
żona odpowiedź, uoieszyła dziewczynę.

— W  takim rasie, niech ojciec pozwoli 
wskazać sobie drogę — zaproponowała.

— Ależ bardzo się cieszę z twego towa­
rzystwa, moje dziecko, tem bardziej, żoni e  
znam miejscowości.

Weszli w szeroką aleję wiązową.
Poranek był pochmurny, wilgotna mgła 

osiadała na podróżnym płaszozu misyonarza 
i na wielkie; kauozukowej pelerynie z kaptu­
rem pokrywającym głowę Queenie.

Jesień panowała zupełna.
(C. d. n.)

A  n ieza w o d n y  środek p rzec iw  w ypadaniu  i na porost w ło só w ,  
K aptolina u su w a  łu p ież  i sw ęd ze n ie  skóry. Kaptolina uzdra­
w ia  w ło s y  i h y g ien ic z n ie  skórę utrzym uje. —  Lena 2  korony. JAN IH N ATOWICZ

Sklepy własne: we Lwowie 
Sykstuska 25, Halicka róg Bo- 
i mów; w Krakowie Sukiennioe 
20; w Przemyślu Franciszkań­
ska 24; w Czerniowoaoh Ruska.

D R O M K  O G Ł O S Z E N I A
po i t . od wyrazu.

I I  4 Ź N E  D L A  P P  GEOM ETRÓW .
wł Sto’ k mierniczy wraz z wszelkiemi 

inetrumeitatiii bardzo tanio do nabycia 
u lirmy -?:otr Chrząatowski, Lwów plao 
Kapituł n i.

A p t e k i  w Głogowie jest do sprz-dania

O  ml** przerabia najmocniej zbi- 
ń u  A l i  . te materace zupełnie jak 
nowe. Drelichy na pokrycia począwszy od 
50 et. za metr, poleca speoyalna praco­
wnia kołder i materaców, J ó z e f  Schust^r 
Lwów, Kopernika 5. 4620

IjO B Z U K U JE  się na la to
F siatę;, nosiadaiacei rzec;

w okolicy le- 
a„ posiadającej rzeczną k ą p ie l, a 

także stacyę kolejową lub opodal niej, 
dworek z ogrodem do wynajęcia. Zgłosze­
nia z dokładnym cpis-m  i podaniem wa­
runków adresować; A. M. B. Administra 
eya „Gazety Katodow ej" we Lwowie.

ZAKOPANE
W illa  „Marya“

na Krupówkach I 38. 4620

Jako moją specyalność 
od lat 38 polecam

znakomite
wyroby ’
z fabryki angielskiej

H’ eneke5ad w Sofingenf ensyonat pierwszorzędny w  naj- 
i francuskie Noże sto-lepszem centralnem położeniu, 
łowo. d -serow e , ku- znany w krajn i  za granioą z wiel- 

kioh wygód, komfortu i domowej 
zdrowej i doskonałej kuohni. Po­
koje słoneczne, wysokie, staran­
nie urządzone; na usługi gości 
są dzwonki elektryczne," telefon, 
fortepian, czytelnia i ogród. Pen 
syonat otwarty przez cały rok. 
Ceny bardzo umiarkowane. — Za 
mówienia przyjmuje właśoicielka 

willi „Marya“ w Zakopanem.

chenne elastyczne do 
mięsiw i zwykłe.

Scyzoryki. Nożyczki. Brzytwy angielskie
od złr. 1-80 do 3-— . Arbenza z wkłada 
nemi ostrzami na 2 ostrza złr. 3*— , na. 
stępne ostrza po 83 et. Maszynki do atriy 

iii

l i h n n !  J " , 7 0 f 7  Z twardego łoża 
U U U y i  Ł o ż u l  A .  boleści zwracam 
się do serc miłujących Boga i bliźniego, 
aby nieszczęśliwemu ojcu rodziny raczyły 
łaskawie przyjść z pomocą P o  14-letniej 
praoy zawodowej, siódmy rok obłożnie 
chory, odleżałem aż do kości boki, i p o ­
zostaję w okropr.cj nędzy. Składki, za któ 
re uiewinnc usta mych dziatek gorącą dc 
Boga zaniosą modlitwę , proszę łaskawie 
przeeyłaó do Administraeyi Gazety Na­
rodowej.

źenla w łosów dobre i tanie po złr. 3-30, 
poleca

ANTONI H A LSK I
handel żelazny 

L w ó w ,  p l a c  M a r y a c k i  1. 9 .

L e s z c z y n ę
w jakisjkolw iekbądź ilości za zapłatą na‘ 
tychmiastową czy późniejszą knpaję na 
wyrób trzasek. Knpoy, ale tylko faktyczni 
i mogący naprawdę dostarczyć togo, czo 
io się psdejm nją, mogą się zgłaszać pcd 
jy fram i: „B. W. 4 1 4 0 “ do Rudolfa Mos- 
jsg o  do W rocławia. 4650

Światowe stawne są moje prawnie o- 
chronione jedyne wynalazki przeciw 
osłabieniom męskim. Prospekta za przy­
słaniem 30 ot. markami, ł .  A u g en - 
f e ld ,  c. k. właśoiciel przywileju, Wie­

deń, IX. Tiirkenstrasse 4._______

Półgąski po litewsku
na surowo do jedzenia, po 2 złr.

Dwór Łapszyn, Brz&żany.za 10.

r. miesięcznie I
każdego stanu we I

1100 do 300 złr
mogą zarobić osoby każdego 
wszystkich miejscowościach rzetelnie i 
pewnie bez wkładki kapitału i ryzyka 
przez rozprzeda/ prawnie dozwolonych 
losów i papierów państwowych. Z g ło ­
szenia przyjmuje Ludwig Oesterreicber, 

VIII. lJeutsehegasBe Budapest !

■■■fisssftsa

Odlewarnia żelaza i metalu.
W ielki wybór modeli. 4477

9 9 p m  W M  J K  U  J l j  * *
fabryka maszyn we Lwowie, Spł. komand. F. Pietscha. 

Lwów—Podzamcze ul. św. Marcina 11.
K o szto ry sy  b ezp ła tn e . K osztory sy  b ezp ła tn e .

H U L A  PASTYLKI TAMARY N1I0WE
sa więcej niż od 15 lat jako wypróbowany, przyjemnie smakujący i łagodnie działający środ ek  p rzeezyszcza jąe j 
oió ln  e wprowadzone : wybitni lekarze zalecają szczególniej k ob ie tom  1 dziee iom  ,  niemniej mężczyznom, prowadzą 
cym siedzeniowe życie, cierpiącym na hemoroidy i t. d. ł dają im pierwszeństwo przed drogiemi przetworami, tudzieicym
wezelkiemi ostro działająeemi pigułkami i gorzkiemi wyciągami. Cena p u d e łk a  75 et. Równie 

szczający skutek osiągnięty zostaje

tudzież 
łagodnie przeczy

M T  Helia ekstraktem tamaryndowym ^
kuć , rozpusz. zony w wodzie daje napój przyjemnego, odświeżającego smaku i nżywany obok pa tyłek dopomaga ich
działaniu Cena flaszki 75 e t. S p rze d a ż ' eząstk ow a  w e w szystk ieh  aptekaeh . W y sy łk a  p o cz to w a  przez apte 

karza  G. H elia  w O paw ie, s k ła d  h a rtow n y  G. H e li &  C e., W iedeń , I. S te r n g is s e  8 
M iejsca  n a b y c ia  we L w o w ie : w aptekach pp,: Mikolasoha, Zygm. Ruo^ere, H. Blumenfelda, Jakóba Beiserc, 

A Ł  zowskiego, A . Ehrbara, Z. Haya, K. Sklepińskiego, J W ewiórskiogo, D i. Zarjyekiego i A. Rappaporta —  dalej 
w a n tek a c  pp ■ to Brodach u Kulaka, to Borszezotoie u M. Piotrowskiego, w  Brzeianach u A. Dursta, J. Nahlika, 
w Brzozowie u Halamy i-padk., u 'Jhyrowie u Lewickiogo, w Drohobyczu u A. Korzeniowskiego, G. Tobiaszka, w Ja­
rosławiu u J Angerm anm , .J Bohma ; to Kołomyi u Pawłowskiego, Stenzia, W itosław skiego; to Kamionce u Pilew- 
drire. w Przemyślu we wszystkich 4 aptekaeh; «o Rzezzowie u Karpińskiego, Prona , to Samborze u J. Aleksiewioza 
i Herdlirzki spadk., to Stanisławowie we wszystkieh 3 aptekaeh; te Skoiem u apt. Lechowskiego, dalej to Stryju, 
w Tarnopolu, jakotet we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicy 1 .   _______________________

l&HKflfiUH   mm-  . ..11

Ł w o - w s l r a  3 T 3 - 1 1 S I

1
nawiadamia P. T _ 
kredytowego, że przyjęła

ulica JaglellońsDLa 1.
(dawny lokal Banku kredytowego) 

książeczek wkładkowych i asygnat kasowych Galie. Bauku
owe do wypłaty z zachowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia, 

zamian za książeozki wkładkowe Galio. Ba

‘4 %

posiadaczy
rzyjeła tafto. . .  _  „ Ł * j  ■

anku kredytowego wydawane będą na żądanie, 
bez żadnej przerwy w oprocentowaniu 

9 l0 książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii Banku galic. dla handlu i przemysłu.
Oprocentowanie wkładek rozpoozyna się w najbliższym dniu powszednim po złożeniu, a końoay się z dniem

powszednim, poprzedzającym  zwrot takowych. .  ,
W  zakres działania Lwowskiej Filii Banku Galic. dla handlu I przemysłu wchodzą wszel­

kie czynności bankierskie, a za tem : wymiana papierów, walut i kanonów, eskont weksli, 
przyjmowanie na rachunek czekowy pieniędzy do oprooentowania , udzielanie pożyczek na 
rachunek bieżąoy za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie funduszów na 
wyżej wspomniane książeozki oszczędnościowe.

O d d z i a ł  zastawniczy 4327
Lwowskiej F ilii Banku Galie, dla handlu i przemysłu

udziela pożyczki na wszelkie kosztowności: jako to : drogie kamienie, perły, złoto i srebro
(parter w podwórza).

Nestle90 maczka dziecinna
_ i

1 d o z a  m ą c z k i  d z i e c i n n e j  k , 1*80.
Nestiegc kondenzowane mlekn z cukrem doza I k , bez cukru „V lking“ (nowość) doza I k. 

jP róbne dozy na życzenia gratia i franco. Skład g łó w n y : B e r l y a k .  Wien. I. Nafllergasse I.

zawierająca najlepsze alpejskie mleko.
Najdawni«Jts« p o i»  w lonl*

dla niemowląt i cierpiących na żołądek.
R ozw olnienie, w ym ioty  w yklaozooe.

Aprobowana przez najpierwsze medyczne zdolności, 
od 30 lat we wszystkich szpitalikach dziecięcych.

1 9 0 0  Na sezon wiosenny i letni l f M I O

P r a w d z i w e  berneńskie m a te r y e
sztuka łntr. 3.10 na całe ubra­
nie męskie (surdut, spodnie i 

kamizelka) kosztuje tylko

prawdziwej 
1 wełny 

owczej

z łr .  2.75, 3.70, 4.80 z d ob re j 
z łr .  6 .— 1 6 90 z lepszej 
z ł r .  7.75 z dosk on a le j 
z ł r .  8.65 ze znakom itej 
z ł r .  10.—  z najlepszej 

Sztuka pa ez; m e salonowe ubranie złr. 10‘— jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, najlepsze kamgarny itd., wysyła po cenach fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna ***/

SlfiGEL - IMHOF w BERIIE.
P róbk i g ra tis  1 fra n co . D ostaw a  w ed le  zam ów ien ia  pod  g w a r a n e y ą ..

Znaczny zysk ,dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej flr,nio.

Odznaczone c. k. państwowym medalem za znakomite wyroby.

Pierwsza morawska fabryka wieżo wy oh 
zegarów a także wprawiane w ruch motorem 

parowym

P r .  n ^ £ o ra ,T 7 "c is
speeyalista zegarmistrz w Bernie (na Morawach) Greseer 

Platz 8 wyrabia i dostarcza
zegary w ieżow e  dla k ościo łów , zam ków, 
ratuszów i innych zakładów — jak najlepsze- 

wykonania za gwaraneyą. — Kosztorysy gratis.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż otworzyłem

we L owie, przy ulioy Jagiellońskiej 1 8
(naprzeciw ulicy Trzeoiego Maja)

KSIĘGKRNIĘ ftNTTKINARSKI)
l i t 1

oraz

i i st1
W  handlu posiadam wiele dzieł w księgarstwie dawno już wy­

czerpanych. w iele cennych autografów, rycin , map i  obrazów.
Pojedyńoze dzieła podobnie jak  i oałe zbiory, zwłaszcza odno­

szące się do literatury ojczystej, różne pamiątki historyczne, starą 
broń, medale, monety, rękopisy, obrazy, ryciny i w ogóle przedmioty 
dotyczące sztuki i starożytności kupuję, przyjmuję w komis lub pośre­
dniczę w nabywaniu takowych.

Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publieznośoi 
i licząc na jej poparcie kreślę się z poważaniem

J ó z e f  T o m a sik
L w ó w ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  1. 8 .

iOOOOOOOOOOO OO© OOO O OOOOOO

Jako dobrą i pewną lokacyę
p o le c a m y :

4% listy hipoteczne oronowefe 
4V,% listy hipoteczne 
6% listy hipoteczne premiowane 
4% listy Tow. kredyt, ziemskiego 
41/,0/0 listy Banku krajowego 
4% listy Banka krąjowego,
5% obllgacye komunalne Banko krajowego 
4% pożyczkę krajową 
4°L galic. obllgacye propinacyjne 
i wśzelkie renty państwowe.

O
o

8
Oo
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Nadto polecamy
Akcye galic. Towarzystwa elektrycznego.

Papiery te kupuje i sprzedaje po najdokładniejszym 
kursie dziennym

KANTOR WYMIANY
i  i  m.lalic. a h ń p  Baala Dipteczmp

O O O O O O O O O O O O O O  O O O O O  O O O I

osobowy
pospiesz.

Ruch pociągów kolejowych od I maja I9Ó0,
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowoeuropejskiego. 

Pociąg godzina P rzych od zą  d o  L w o w a  na d w o rz e c  g łów n y  :

z Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od 1/6 do 30/9) 
z Czerniowiee, Itzkan, Constaney, Bukaresztu, 
z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Rzeszowa, Borłina, W reł. 
z Podwołoozysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezynioo,
z Krakowa, Berlina, W arszawy, W iednia, Tarnowa, Roeizowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla 
z Czerniowiee, Itzkan, Staniała, owa, Hosiatyna 
z Brzuchowiec (codziennie od 13 maja do 16 września włącznie) 
z Janowa
z Tarnopola, (K rasnego, Brodów)
z Lawooznego, Stryja, Ghyrowa, Sanoka, K ałusza i Pesztu 
z Sokala i Rawy ruskiej
z Krakowa, (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, W iodnia, Berliaa 

W rocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Peazta 
z Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) 
z Stanieławowa (Kóresm3z3, Potutor. Chodorowa) 
z Janowa

15 z Skolego, Stryja Katusza, Chyrowa(Lawoeznego od l|ff g o  IM )
35 z Krakowa, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad rsowarika
lr i Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Stanizł.

z Podwołoozysk Grzym ałowa, Husiatyna, Tarnopola i B rSiów  
z Brzuchowiec (od 13/5 do 16/9 w niedzielo i święta) 
z Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Grzym ałowa, Kozowy, Brodów 
z Krakowa
z Czerniowiee, Istkan, Stanisławowa 
z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy raekiej
z Brzucbowic (od 13/5 do 16/9 w niedziele i święta) 
z Janowa (od 1/5 do 15/9 w  niedziele i święta) 
z Krakowa, W iednia, Tarnowa, Lubaczowa. Sat 
z Brzuchowic (13/5 do 16/9 ooaziennio)

6'20
6.46
7-45
8-00 
8-05 
8-15 
8-50

pospiesza.

osobowy

pospieszn,
osobowy

pospieszn.
oBobowy

11-45 
11-55 
12.55 

115 
1
1-45
2-35 
314  
5-40 
5-45
5-55
6-00

rra r
8-28 
8-49
8-50
9-23 
9-45

1000 
1015 
10-30 
312■w
2-20
517

snoka, Praemyśl*

z Janowa (codziennie od 1/5 do 15/9) 
z Krakowa, W rocł., Tarnowa, Jasła, Prueworeka i  Rozwadowa 
z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, KflrzamzsŚ 
z Ławooznego Pesztu, Chyrowa 
z Podwołoozysk, K ijow a, Odessy, Brodów, K opyecynieo. 
z Podwołoozysk, Tarnopola na dworzec „Podzam oze
z Tarnopola „ w
z Podwołoozysk, K ijow a, Odessy s . .
® ił U n > u

Pociąg godzina
pospieszn.

»
oBobowy

p osp ieszn.
osobowy

p o sp ieszn .
osobowy

pospieszn.
n

osobowy

poipięszn
osobowy

900
915
9-25
9-55

10-20
1 2 5
1-55
2-15 
245
2-55
3-05 
3-15 
3-26 
330

Tfff
6-13

6-30
6-50 
7.10
7-25 
7-48 
9-12

10-40
10-60

. 11-00
TUT

9-42
2-08

111-23

Odehodzą ze L w ow a  z d w orea  g łó w n e g o  :

do Krakowa, W iednia, W rocław ia, Berlina 
„ Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney 
„ Krakowa, W iednia, W rocław ia, Berlina; Chyrowa, Sambora 
„ Brzucbowic (od 13 mąja do 16 września oodziennle)
„ Ławooznego, Munkaoia, Pesztu, Borysławia 
„ Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Brodów 
„  Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
„ Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Lnbaazowa 
„  „  n Warszawy, Chyrowa, Przew orska, Roz­

wadowa, Stróżn, Tarnowa 
„ Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławoezn. od 1/6 do 15/9)
„ Janowa
„ Podwołoozysk, Brodów, K opyozyniee, H usiat Grzym. K osowy 
B Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor 
„ Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
„  Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele i święta) 

Podwołoozysk (K ijow a, Odessy, Brodów)
„ Brzuchowic (od 13 maja do 16 września w niedz. i święta) 
„ Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Hasiatyna 
„ Krakowa, W iednia, W rocław ia, Berlina 
„  Stryja (do Skolego tylko od 1 mąja do 30 września)
„ Janowa (codziennie od 1 mąja do 15 września)
„  Brzuehowio (codziennie od 13 maja do 16 września)
„  Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia
s Stanisławowa
a Janowa (od 1/5 do lb /9  w dnie powsz. a od 16/9 do 30/4 

1901 codziennie)
„ Krakowa, W iednia, Wrooł. Berlina, W a m . Orłowa, Tarnowa 
„ Ławooznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, K ałusza 
„ Tarnowa i Brodów 
„ Sokala i Rawy ruskiej
a Brzuehowio (od 13/6 do 16/9 w niedziele i święta)
„  Janowa (od 1/5 do 15/9 ,
n Czerniowiee, Itzka u
„  Krakowa, W iednia Warez., Przeworska, Rozwadowa, Rze­

szowa, Orłowa, Tarnowa 
„ Podwołoozysk, Brodów, Kopyozyniee, Grzymałowa

,  Podwołoozysk, K ijowa, Odessy 
„  Podwołoezyzk
,  „ Kijowa, Odessy
a Tarnopola 
„ Podwołoozysk

z dworca Podszmozo
h n

U w a g a : Nocna pora oznaczoną jest ram kam i Powyższy ezas środkowo-suropsjpki 
jest wcześniejszy o 36 minut od ezzsn lwowskiego. Biuro Informacyjne 

k. kólei państw, w gmachu Dyrekeyi przy ul. Krasiekiołi i .  6 udziela
bliiszyoh wyjaśnień, 
z rozkładem  jazdy.

sprzedaje bilety i karty okrężne jakoteż i książeczki

Upraszamy Szanownych czytelników, 
ty reklamowane w Oazeeie Noro' 
ogow ego, raczyli powoływać się 
maoye swoją zaczerpuęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na'rozszerzenie 
ogłoszeń Gazety Narodowej.

a M H M R M n i

Na sezon!
otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych: Rogóiki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Prześciólki z Linoleum, 
Prześciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Maty japońskie na ściany i przed łóżka. Ceraty na stoły i meble

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P la ton  K o s te ck i ,

wszystko bardzo gustowne 1 w wielkim wyborze poleca

FR IEDR ICH  & B EA C O C IC
Lwów, ulica Hetmańska 4, obok cukierni W-go Grossa

Z drukarni i litografii Piilera i Spółki.

^


